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Pouistanie Brytyjskiego Komitetu Obrońcóui Pokoju 
Zamarcia traktatu handlowego z ZSRR

domaga się anglo - radziecka 
Izba Handloira

Ponad 5 godzin 
obradowała W ielka Czwórka 

„Odprężenie w sytuacji 
międzynarodowe;“  

stwierdza toin. Schuman
PARYŻ, 16.6. (PAP). Czwartkowe 

tajne posiedzenie ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw zakoń­
czyło się wieczorem. Trwało ono 5 go­
dzin i kwadrans.

M inistrow ie mają zebrać się ponow 
n ie  w godzinach nocnych o nieustalo­
nej na razie porze.

SCHUMAN
N A  PRZYJĘCIU U WYSZYŃSKIEGO

M in iste r Schuman był w  środę goś 
ciem m in istra  Wyszyńskiego w amba 
sadzie radzieckiej.

„L ibe ra tion “ przywiązuje w ielkie 
znaczenie do tego spotkania przypusz 
czając, że omawiano na n im  sprawę 
układu handlowego między Francją a 
ZSRR.

POSIEDZENIE
GABINETU FRANCUSKIEGO

Na śrbdowym posiedzeniu Rady Mi 
n is trów  Schuman zapoznał członków 
gabinetu z pracami konferencji czte­
rech. Według doniesień prasy fran­
cuskiej m in ister Schuman oświadczył 
że „bez względu na konkretne w ynik i 
obrad konferencja przyczyniła się do 
nawiązania kontaktu  między cztere­
ma państwami oraz do rzeczywistego 
odprężenia sytuacji międzynarodo­
w e j“ . Zdaniem Schumana paryskie 
obrady stanowią w ie lk i krok ku 
„przyszłym  bardziej owocnym rozmo 
wom “ . Następnie m in. Schuman mó­
w ił optymistycznie o sprawie trakta­
tu  pokojowego z Austrią oraz o za­
gadnieniu wym iany handlowej m ię-
dzy wschodnimi i 
cami.

zachodnimi

Kongres Obrońcóui Pokoju
na W ęgrzech

. BUDAPESZT, 16.6 (PAP). W Buda­
peszcie zakończono ostatnio przygotowa­
nia do rozpoczynającej się w piątek rano 
krajowej konferencji w obronie pokoju.

Obrady, które potrwają 17 i 18 czerw 
ca, toczyć się będą w sali obrad parla­
mentu węgierskiego. W konferencji weź­
mie udział 500 delegatów z całego kraju, 
reprezentujących wszystkie warstwy lud­
ności. Przybędą również delegaci zagra­
niczni. Na pierwszym posiedzeniu refe­
rat na temat „Walczymy o pokój“  wy­
głosi podsekretarz stanu w prezydium Ra 
dy Ministrów Geza Lesonczy. Na tym­
że posiedzeniu przemawiać będzie znako­
mity poeta francuski Paul Eluird.

Nie wytrzym ali nawet tygodnia 
Rezygnacja ministrów  

rządu nacjonalistycznego
NOWY JORK, 16.6 (PAP). Jak dono­

szą tu z Chin armia ludowa zajęta miej­
scowość Kan-Czou, w rejonie której znaj 
dują się najbogatsze w Chinach złoża wol 
framu.

Wojska ludowe w pochodzie na polud 
nie nie spotykają się dotychczas z poważ 
niejszym oporem armii kuomintangow- 
skiej.

Tymczasem z Kantonu donoszą O re­
zygnacji dwóch ministrów nowego rządu 
kuomintańgowskiego z marszałkiem Yen- 
Hsi-Szanem na czele zaledwie w tydzień 
po jego utworzeniu. Dotychczas nie zo­
stało obsadzone stanowisko kuomintan 
gowskiego ministra spraw zagranicznych

Rząd francuski 
stara się zatuszować 
spisek gaułlistcw ski

PARYŻ, 16.6 (PAP). Na Zgromadze­
ni Narodowym toczyła się ostatnio dy- 
ćusja w sprawie akcji wywrotowei ru- 
łiu gaullistowskiego RPF. Deputowany 
omunistyczny Peron domagał się wyjas 
ienia kwestii, dlaczego rząd stara sit 
stażować spisek gaullistowski. Mówca 
ąda? rozwiązania bojówek RPF, wycora- 
ia projektu amnestii d!a kolaborantów

zaprzestania represji wobec członków 
ichu oporu. Również deputowana Marie 
abate zwróciła uwagę na przygotowania 
aullistów. Podkreśliła ona, że gau iści 
rganizują 18 bm. manifestację w ary 
i, by wytworzyć atmosferę korzys tą 
la zamachu stanu.
Minister Moch usiłował bronić się

-zed zarzutami deputowanych komuen- 
:ycznych, bagate lizu j znaczenie spi 
cu W  odpowiedzi deputowany Guyot 
odkreślil, że między gaullistanu a rzą- 
em istnieją niewątpliwe konta y.
Większość Zgromadzenia odrzuci a 

niosek komunistyczny, domagający się 
akazu manifestacji gaullistowsk.ei _t roz 
iązania uzbrojonych bojowe* •<» r.

LONDYN, 16.6. (PAP). Utworzony tu został oficjalnie brytyjski Komi­
tet Obrońców Pokoju, w myśl postanowień Kongresu w Paryżu i Pradze 
oraz we Wrocławiu. Na czele Komitetu stanął znany uczony i pisarz 
Crowther.

W pracach Kom itetu biorą ży­
w y udział posłowie Zilliacus i  
P ri'tt, profesor Bernal znana dzia­
łaczka demokratyczna Elizabeth A l­
len, pastor Ecclestone, jeden ze szkoc 
kich przywódców związkowych gór­
n ik  John Wood oraz in n i w yb itn i 
przedstawiciele rozmaitych dziedzin 
życia i  różnych warstw  społecznych.

K om ite t rozpoczyna szeroko zakro­
joną akcję na rzecz pokotju. Z Paryża 
przybywa ksiądz Boullier, k tó ry  prze 
mawiać ma na zgromadzeniach, orga 
nizowanych przez K om ite t w  całym 
kra ju .

Kulm inacyjnym  punktem kampanii 
pokojowej będzie Kongres Obrońców 
Pokoju zwołany w październiku do 
Londynu.

W dniu 16 lipca uruchom iony zo­
stanie ,autobus pokoju“ , k tó ry  od­
wiedzać będzie miasta, miasteczka i 
wsie angielskie. Wszędzie po drodze 
organizowane będą zebrania publicz 
ne, odczyty, przedstawienia film owe 
i rozdawnictwo wydawnictw , propa­
gujących sprawę pokoju. , Autobus 
pokoju“  wyruszy z Canterbury, 
gdzie otrzyma błogosławieństwo dzie­
kana katedry Canterbury dra Hew­
le tt Johnsona.

W  3 i pół roku  
w ykonała Mosktua 

plan p ięc io letn i
MOSKWA, 16.6. (PAP). Robotni 

cy i personel techniczny przemysłu 
stolicy radzieckiej w liście skierowa 
nym do Generalissimusa Stalina do­
noszą, iż przemysł Moskwy osiągnął 
w najważniejszych gałęziach produ­
kcji średni poziom wytwórczości za 
planowany na ruk 1950 — ostatni 
rek 5-Iatki powojennej.

Należy przypomnieć iż przemysł 
Moskwy wykonał z nadwyżką plan 
pierwszych trzech la t 5-latki powo­
jennej oraz wykonał piań pierwsze­
go kw arta łu  roku bież. w 105 proc., 
osiągając w porównaniu z pierwszym 
kwartałem  roku 1948 wzrost produ­
k c ji globalnej o 22 proc.

Obecnie masy pracujące Moskwy 
spełniły swoje zobowiązanie z grud­
nia ubiegłego roku, wykonując po­
wojenny plan 5 -la tk i pod względem 
poziomu produkcji w ciągu trzech i 
pół lat.

Robotnicy, inżynierowie i techni­
cy Moskwy zobowiązują się w liście 
cło Generalissimusa Stalina wykonać 
w roku bież., tj. w  ciągu 4 la t plan 
5 -la tk i również pod względem produ 
kc ji globalnej.

Dziennik , Prawda“  omawiając 
w ie lk ie  zwycięstwo mas pracujących 
Moskwy stwierdza:

„Przedterminowe wykonanie 5-lat 
k i powojennej będzie wymownym do 
wodem, że w  ch w ili gdy kra je  kap i­
talistyczne pogrążają się w  odmęt 
nieprzezwyciężonych sprzeczności, a 
ich życie gospodarcze stacza się w 
przepaść nowego kryzysu Związek 
R a d z ie c k i z w y c ię s k o  k ro c z y  n a p rz ó d ,

Pierwsza rocznica  
prezydentury Gottwalda
PRAGA, 16.6 (PAP). Czechosłowackie 

Zgromadzenie Narodowe uczciło na uro­
czystym plenarnym posiedzeniu I roczni­
cę wyboru Mementa Gottwalda na sta­
nowisko prezydenta Republiki. Przewod­
niczący Izby dr John stwierdził, że dzień 
14 czerwca 1948 r. był triumfem postępu 
i zwycięstwem idei socjalizmu w Czecho 
slowacji i jako taki zapisany zostanie zło 
tymi zgłoskami w dziejach narodów cze 
skiego i słowackiego.

PRZEMÓWIENIE PRZEWODNICZĄ­
CEGO IZB Y HANDLOWEJ

LONDYN, 16.6 (PAP). Odbyło się tu 
doroczne zebranie brytyjsko-radzieckiej 
Izby Handlowej. Przewodniczący Izby sir 
Grenville Maginnes stwierdził, że w dal 
szvm ciągu toczą się rokowania między 
Związkiem Radzieckim a Wielką Bryta­
nią w sprawie układu handlowego, roz­
poczęte już blisko przed rokiem. Mówca 
wypowiedział się za zawarciem ze Zwiąż 
kiem Radzieckim długoterminowego ukła­
du handlowego, . wyrażając nadzieję, Że 
przeszkody, które stały dotychczas na 
drodze do zawarcia takiego układu, zo­
staną usunięte i że handel między obu 
krajami będzie mógł się rozwiną'* na 
szerszą skalę niż dotychczas.

test przeciwko dodatkowym dyżurom na 
pociągach dalekobieżnych. Jeżeli żądania 
te nie zostaną spełnione, zarząd kolei 
wstrzyma wyznaczone na poniedziałek 
rokowania o podwyżkę plac. Jednocześnie 
władze kolejowe stosują taktykę rozłamo­
wą wśród kolejarzy, usiłując zwłaszcza 
uczynić wyłom w solidarnej akcji 50 tys. 
kolejarzy okręgu londyńskiego.

W czwartek od rana odbywa się w 
Londynie nadzwyczajne posiedzenie dele­
gatów kolejarzy.

Hutnicy brytyjscy  
proponują wysłanie delegacji 

na Kongres SFZZ
LONDYN, 16.6 (PAP). Odbywa się 

obecnie konferencja związku hutników, 
jednej z najstarszych brytyjskich organi­
zacji zawodowych, założonej przed 140 
laty. Związek hutników liczy 80 tys. 
członków. Podczas obrad ujawniło się 
ogólne oburzenie delegatów z powodu sto 
sowamej przez rząd i władze TUC poli­
tyki zamrażania płac robotniczych oraz 
z powodu akcji antykomunistycznej, pro­
wadzonej w łonie ruchu zawodowego.

Obie kwestie poruszył otwierając obra 
dy przewodniczący związku Mac Dou­
glas. Mac Douglas potępił ostro wycofa­
nie się TUC ze Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Mówca stwier­
dził, że rząd marnuje zasoby narodowe, 
wydając, olbrzymie sumy na cele militar­
ne. Dopóki będzie prowadzona, tego ro­
dzaju polityka nie ma nadziei na roz­
wiązanie sprawy braku mieszkań i szpi- 
tali.

Sekretarz związku Gardner również 
protestował przeciwko odrywaniu brytyj­
skich związków zawodowych od ŚFZZ 
i w imieniu egzekutywy związku _ zapro­
ponował wysłanie delegatów na kongres 
ŚFZZ w Mediolanie.

Ultim atum  zarządu  
ko le i brytyjskich  
do strajkujących

LONDYN, 16.6 (PAP). Zarząd kolei 
państwowych postawił związkowi koleja­
rzy ultimatum. Domaga się on wstrzyma­
nia akcji strajkowej w nadchodzącą nie­
dzielę i wycofania przez związek okól­
nika, w którym zaleca się kolejarzom pro

Podziem ną tualkę z k liką  T ito  
zapow iada pismo kom unistów  

jugosłow iańskich
SOFIA, 16.6. (Telepress). —  Wychodzące w Bułgarii pismo komuni­

stów jugosłowiańskich „Napred“, rozważa w ostatnim numerze prob­
lem „zorganizowanej walki“ na terenie Jugosławii przeciwko antyludo- 
wej dyktaturze Tita.

Dziennik stwierdza, że „ostatnie 
wydarzenia w Jugosławii stwarzają 
gwałtowną konieczność zorganizowa­
nej akc ji“ . Przypuszcza on, że „moż­
liw ym  jest przystąpienie do założe­
nia na szerszą skalę komórek p a rty j­
nych, których celem byłoby całkow i­
te i zdecydowane demaskowanie po­
czynań bandy titowsko - trockistow- 
skie j“ .

W yliczając różne form y t metody 
w a lk i podziemnej, zmierzającej do o- 
balenia reżimu Tito, „Napred“ stw ier 
dza, że przez zjednoczenie pod swymi 
sztandarami szerokich rzesz ludności, 
komuniści mogliby stworzyć „pomyśl 
ne w arunk i do obalenia k l ik i  titow - 
sko-trockistowskiej i odsunięcia jej 
od w ładzy“ .

Bilans
strajku powszechnego  

na wsi w łoskiej
RZYM. 16.6 (PAP). W  »rotłę odbył 

się w całym kraju 24-godzinny strajk na 
znak solidarności ze strajkującymi od 
miesiąca robotnikami rolnymi. Łącznie 
liczba strajkujących wyniosła 2 i pół mi­
liona. Od pracy wstrzymali się m. in. 
drobni dzierżawcy oraz niezamożni chłopi.

Policja usiłowała w niektórych miejsco 
wościach sprowokować strajkujących, nie 
dało to jednak wyników. W  dniu 15 bm. 
zerwane zostały pertraktacje między 
przedstawicielami strajkujących robotni­
ków a obszarnikami.

Jasne jest — pisze na łamach dzien­
nika „Unita“  senator Bosi, sekretarz ge­
neralny Konfederacji robotników rolnych 
— że w interesie obszarników leży sa­
botowanie zbiorów zboża, a to zarówno 
dlatego, że chcieliby oni przerzucić na 
robotników odpowiedzialność za zmarno­
wanie zbiorów, jak i ze względu na pew 
ne kombinacje ekonomiczne dla nich ko­
rzystne, a szkodliwe dla ogółu. Nie na­
leży zapominać, że obszarnicy obawiają 
się obniżki cen zboża. Spadek zbiorów 
zboża o milion kwintali oznaczałby dla 
nich utrzymanie na wysokim poziomie 
cen wewnętrznych, mimo obniżki na ryn 
kach międzynarodowych.

W y staira - Festiinal 
Kurpiowskiej Sztuki Ludowej

Przy poparciu Min. Kultury 1 Sztuki, została otwarta na Zamku w Pułtu­
sku Wystawa Kurpiowskiej Sztuki Ludowej.

W czasie uroczystości otwarcia wzdłuż drogi, prowadzącej do Zamku, 
ustawili się szpalerem kurpiowie w  barwnych strojach ludowych. Na­
stępnie odbyły się na dziedzińcu Zamku pokazy pieśni i tańców ludowych.

(Fot. F ilm  Polski)

Wymowa Triestu
T ITO IZM “ w  oficjalnej interpre­

tacji kierownictwa jugosłowiaó 
skiej partii komunistycznej ozna­
czać ma rzekomo po prostu nic inne 
go jak tylko nieco odimienną, własną 
drogę KPJ do tego samego celu —  
do socjalizmu. Zdecydowanie i  kon­
sekwencja z jaką Biuro Informacyj 
ne potęipilo odstępstwo Tito już rok 
temu dowodzi, iż od samego począt 
ku nie miało ono złudzeń dokąd ta  
odrębna droga prowadzi. Dziś dia­
gnoza postawiona przez B I znajdu­
je pełne uzasadnienie w faktach i  
wydarzeniach. Przy czym trzeba 
stwierdzić, iż tempo, z jakim tito- 
izm przekształca się w zwykłą agem 
turę kapitalistycznego imperializmu 
— jest coraz szybsze.

Na przykładzie KPJ potwierdza 
się też w sposób wyjątkowo obrazo 
wy zasada, że w walce między ka.- 
pitalizmem a socjalizmem każda 
próba ześlizgnięcia się przywódców 
socjalistycznych na pozycje centro­
we kończy się kapitulacją przed ka

Boże Ciało  
tu W arszaw ie

W  dniu święta Bożego Gała w War­
szawie, w godzinach rannych, przed ko­
ściołem prokatedralnym Karmelitów od­
prawiona została Msza św.

Procesję, która przeciągnęła ulicami 
stolicy, prowadził ks. prymas Wyszyński. 
Władze państwowe i miejskie .reprezen­
tował wiceprezydent m. st. Warszawy, 
poseł Beniger.

Usunięcie 2 trockistów  
z w ęgierskie j partii 

pracujących
BUDAPESZT, 16.6 (PAP). KC Wę­

gierskiej Partii Pracujących i Centralna 
Komisja Kontroli Partyjnej ogłosiły ofi­
cjalny komunikat, stwierdzający, że po 
omówieniu sprawy wrogich elementów, 
które przedostały się do partii i zostały 
zdemaskowane, zapadła jednomyślna 
uęhwała, na mocy której z szeregów par­
tii zostają wydaleni b. minister Laszlo 
Rajk i dr Tibor Szoenyi jako szpiedzy 
obcych mocarstw* imperialistycznych i a- 
genci trockistow9cy.

Orzeszkowa
w przekładzie rosyjskim
Państwowe Wydawnictwo Literatury 

Pięknej ZSRR wydało pierwsze'dwa tomy 
wybranych utworów Elizy Orzeszkowej.

Wskazania Kongresu ZZ 
mproiuadzają górnicy tu czyn

W Sosnowcu odbyła się w dniu 16 
b. m. narada aktyw u Związku Za­
wodowego Górników, przodowni­
ków  pracy i racjonalizatorów, prze 
wodniczących rad zakładowych i 
mężów zaufania, k tó re j celem było 
przedyskutowanie sposobów w pro­
wadzenia w  życie doniosłych U- 
chiwał I I /V T II Kongresu Związków 
Zawodowych.

W obszernym przemówieniu, prze­
wodniczący CRZZ A l Zawadzki za­
nalizował dorobek Kongresu Zw 
Zaw. Mórwca podkreślił, iż w  obra-

Przemówienie 
Al. Zawadzkiego 

na naradzie aktywu 
ZZ górników

Kongresie braków i  niedociągnięć — 
mówca podkreślił, iż wnioski i  postu­
laty, jak ie  napłynęły od robotników, 
unaoczniają, ja k  w iele jest jeszcze do myślę

Prezydenta B ieruta, w  ostatnich 
dniach specjalna kom isja pod prze­
w odnictwem  szefa Kancelarii C yw il­
nej, m in is tra  M ija ła , izłożona z przed 
staw icie li M in isterstwa Zdrow ia, Pra 
cy i  O pieki Społecznej oraz A d m in i­
s trac ji Publicznej odwiedziła ośrodki 
robotnicze w  Zagłębiu Dąbrowskim  i 
na Śląsku, dokonując szczegółowej lu  
s trac ji w arunków  mieszkaniowych i 
przeprowadzając konferencje z prezy 
dentarai m iast i  starostami.

Czołowy przodow nik pracy w  prze- 
węglowym, gó rn ik  kopalni

wrażeniami z Kongresu, wezwał gór­
n ików  do zwiększenia wydajności pra 
cy. Przedstawicielka kopaln i „M ie - 
chowice“  Dąbkowa, wskazała koniecz 
ność szerszego udziału kobiet w  kon­
tro li przedszkoli, żłobków i  prewen­
to riów  oraz w  czuwaniu nad ja k  naj 
bardziej celowym wykorzystaniem

dach Kongresu i  jego dorobku uczest zrobienia. Dotyczy to zarówno cen- „Jankow ice“  J. Waliczek, dzieląc się 
niczą robotnicy wszystkich zakładów tralnego zagadnienia, omawianego na 
pracy, którzy na setkach zebrań Kongresie — współzawodnictwa pra- 
przedkongresowych zgłosili poprzez cy, j ak również niedociągnięć admd- 
swoich delegatów wnioski pod adre- n is trac ji zakładów przemysłowych, o- 
sem ruchu związkowego, wskazując P.iek i pad przodownikam i pracy i  ra - 
konieczność pogłębienia pracy na cjonalizatoram i, pogłębienia pracy 
rzecz zwiększenia p rodukcji, rozsze- rad zakładowych, pogłębienia udziału 
rżenia opieki nad ludźm i pracy i u - robotn ików  w  gospodarowaniu zakła- 
sprawnienia działalności organizacyj- de’m Pracy> rozszerzenia działalności kredytów  na cele socjalne. Przodow- 
nej. wśród kobiet i młodzieży oraz co- u ik  kopaln i „Brzeszcze“ — Dźwigan,

Kongres unaocznił jeszcze raz o- dziennej troski o w a runk i pracy i  by nawiązując do uchwał Kongresu o 
siągnięcia produkcyjne, w yn ik i tu robotników . Po szczegółowym omó rozwoju współzawodnictwa pracy, zo 
współzawodnictwa pracy, racjonaliza w ieniu zadań zw iązków zawodowych, bowiązał się dla uczczenia rocznicy 
torstwa i nowatorstwa, które wysu- nakreślonych przez Kongres, mówca Manifestu Lipcowego wykonać normę 
nęły na czoło narodu tysiące niezna- podkreślił, iż ęRZZ zajmie się m. in  miesięczną w  300 proc. 
nych dotąd ludzi. Kongres wykazał, sprawą podniesienia dolnej granicy W yn ik i dyskusji podsumował prze- 
jak  równolegle ze wzrostem w yda j- urlopów dla pracow ników  fizycznych, wodniczący CRZŻ A l. Zasadzki, 
noś ci, planowego oszczędzania i zwiększenia ren t inw a lidów  pracy i Na zakończenie konferencji ucbwa- 
wspołzawodmctiwa postępuje poprą- rencistów, otrzymujących pomoc z in  lono rezoiucie  w które i górniczy 
wa w arunków  bytu  klasy robotniczej «ego ty tu łu  oraz uregulowaniem za- akt w  zwiazkowv deklaruie w  m vśf 
i wszystkich pracujących. Z dorobku sąd pracy w  warunkach szkodliwych wskazań Ko£gresu dołożyć wszelkich 
polsluego ruchu zawodowego w idać dla zdrowia. starań, aby przygotować ideologicz-

yrazmei kształtu jący się no- Do głównych zadań ruchu zawodo- nie rzesze członkowskie do spełnienia 
socjalistyczny stosunek do pracy wego należeć będzie również podnie- ro li gospodarzy k ra ju  i świadomych

P rronW j1 spo ccznej. . sienie w arunków  mieszkaniowych, budowniczych ustroju socjalistyczne-
Pizechodząc do ujawnionych na Mówca przypom niał, iż z in ic ja tyw y  go.

wy, 
i

pitalizmem. „Titoizm“ na wewnątrz 
to coraz bardziej krwawy reżim, li­
kwidujący bez wahania wszelkie 
objawy protestu w szeregach kla­
sy, z której wyrósł.

Natomiast, jeśli idzie o zewnętrz­
ne, międzynarodowe znaczenie „ti- 
toizmu“ to dość wskazać na wręcz 
demonstracyjne zainteresowanie, ja  
kie okazuje mu obóz kapitalistycz­
ny.

Nie było wypadku, aby jakieś po 
sunięcie Tito, mające na celu pogor 
szenie stosunków z krajam i demo­
kracji ludowej i  Związkiem Ra­
dzieckim nie było natychmiast i s 
wielką satysfakcją kwitowane przez 
reakcyjną prasę zachodnio-europej­
ską. Trochę się tam ci zachodnio­
europejscy orędownicy titoizmu gu 
bią w pseudo-teoretycznych wywo­
dach „Borby“ na temat „marksiz­
mu“, ale wynik —  inwektywy pod 
adresem ZSRR i krajów demokracji 
ludowej są dla nich aż nadto zro­
zumiałe.

Wiadomo o co chodzi. Tito może 
jeszcze w swych przemówieniach de 
klamować o odrębnej drodze KPJ 
do socjalizmu, ale politycy kapita­
listyczni choć nie uczyli się m ark­
sizmu —  rozumieją te oświadczenia 
po swojemu: ile ich będzie koszto­
wać ta odrębna droga Tito i co 
w zamian można uzyskać. Dośi 
osobliwy jest ten targ.

Tito oświadczył niedawno: za na­
szą miedź, chrom, magnezyt, tytoń, 
żywność —  otrzymamy wszystko, 
co nam będzie potrzebne. Ta goto­
wość z jaką otworzył on na oścież 
drzwi dla eksploatacji bogactw na­
turalnych Jugosławii została pod­
chwycona w kołach gospodarczych 
Waszyngtonu i Londynu bardzo 
skwapliwie. Eksperci, spece, bussi- 
nesmani anglosascy są w Belgra­
dzie obecnie stałymi gośćmi. Ale 
jeśli idzie o ekwiwalent to z tym  
trochę trudniej.

Nic dziwnego, że w miarę ujaw­
niania się zdrady w coraz więk­
szych rozmiarach rośnie opór mas 
ludowych Jugosławii, potężnieje 
walka o powrót do obozu demokra­
tycznego.

Strajki robotników, zaniepokojo­
nych pogarszającymi się warunka­
mi utrzymania, wypowiedzi ludzi 
którym udało się wydostać z Jugo 
sławii dowodzą, że siły oporu 
rosną i krzepną. Dlatego też w pew 
nym sensie faktyczną ilustracją sto 
sunków w Jugosławii były wyniki 
wyborów w Trieście — na gruncie 
stosunkowo neutralnym, a w każ­
dym razie raczej wygodniejszym 
dla titowców niż dla komunistów* 
Oto wyniki — titowcy 2 proc. od­
danych głosów, zwolennicy Partii 
komunistycznej —  21 proc.

Oznacza to nie tylko płonność ra 
chub kapitalistycznych w odniesie­
niu do Jugosławii, ale ugruntowuje
też przeświadczenie, iż naród ju ­
gosłowiański pod przewodem swej 
klasy robotniczej nie da się zapro­
wadzić na drogę kapitulanctwa i re
zygnacji z właściwych celów.
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Am erykańskie prezenty
p  rasa zachodnio - europejska do- skoncentrowana była przecież w wiel 

nosi, że amerykańskie władze o- kich koncernach i trustach typu Zai 
kupacyjne w Japonii przeszły otwar batsu czy Mitsubishi. Wprawdzie ten 
cie podobnie jak w Niemczech na po pierwszy koncern został oficjalnie roz 
litykę pełnej odbudowy japońskiego wiązany, ale w rzeczywistości funk- 
poteńojału gospodarczego a nawet wo cjonuje co na podstawie odmiennego 
jennego. Jak donosi tokijski kores- tytułu prawnego. Korespondent „Ti- 
pcndent londyńskiego „Timesa“ pief mesa“ pisze, że w dziedzinie produk 
wszym wyrazem tej polityki jest cal cji maszyn, jedno z towarzystw po- 
howite wstrzymanie reparacji japoń- siada pod swą kontrolą 34.000 na- 
skich oraz pełne podjęcie produkcji szyn. Łatwo sobie wyobrażać, jak 
w dziedzinie stali i budownictwa o- wielkie musi być to „towarzystwo“ i 
Łręiowego. jak podobne do trustu czy kartelu.

W Japonii na reparacje przeznaczo Zniesione zostały praktycznie ogra 
no pierwotnie 845 fabryk i zakładów niczenia produkcji stali i żelaza. Od 
przemysłowych stanowiących kombi- 1 października amerykańskie władze 
naty fabryk, w tym 96 fabryk broni okupacyjne mają usunąć wszelkie re 
i amunicji oraz arsenałów, 30 doków strykcje w dziedzinie „pokojowych“ 
•krętowych oraz 301 fabryk lotni- gałęzi przemysłu. Jak swobodnie moż 
®zych. Według doniesień cytowanego na interpretować ten termin, niech 
wyżej korespondenta, zdemontowano świadczy fakt, że w depeszy korespon 
dotychezas zaledwie jedną trzecią dania tokijskiego „Timesa“ z dn. 4 
tydh zakładów. Wartość reparacji o- czerwca, słowo „pokojowy“ zostało 
trzymanych przez kraje, które zosta- również wzięte w cudzysłów. Wkrót- 
ły do tego upoważnione wynosi za- ce rozpoczną, aibo już rozpoczęły peł 
ledwie 33 miliony dolarów. Korespon ną produkcję największe zakłady sta 
dent uskarża się, że Wielka Brytania, lowe i hutnicze w Japonii, położone 
której część miała być bardzo wyso- w miejscowości Hirohata. Podobnie 
ba, dostała tylko 2 i pół miliona do- różowo przedstawiają się perspekty- 
âr®w - wy dla przemysłu budowy okrętów,

Z ogólnej liczby fabryk, których Zdolność stoczni japońskich wynosi 
demontaż wstrzymano na rozkaz ame 800 008 ton nowych okrętów i 7.200,000 
rykańskićh władz okupacyjnych, 470 ton napraw w ciągu roku. 
pracuje pełną parą. W roku ubieg- Japończycy oczekują, że Stany Zjed 
łym produkcja tych fabryk wynosiła moczone ,które zniosły praktycznie 
Połowę całej produkcji japońskiej, wszelkie ograniczenia produkcyjne w  
Sprawa jest tym poważniejsza, że Japonii, postarają siiię również o do. 
■większość fabryk przeznaczonych na starczenie surowców. Zniesienie repa 
reparacje miała charakter wojskowy, racji określa się w Japonii jako „pier 
Jeżeli nawet w obecnej chwili fabry wszy prezent“, po którym, jak się o- 
ki te nie produkują broni — a trud- cżekuje, nastąpią inne. Korespondent 
no się zorientować, że tak jest istot- „Timesa“ podkreśla, że wstrzymanie 
nie — można je łatwo przestawić na reparacji było nawet dla samych Ja- 
wytwórczość wojenną. pończyków niespodzianką, ponieważ

Jeszcze ciekawszy jest fakt, że więlt zdecydowali się już oni na poniesie­
sz» część wyposażenia i zawartości nie tych ciężarów, 
arsenałów wojskowych, wynosząca Stany Zjednoczone, podobnie jak 
okołó 250.000 ton pozostała w stanie w Niemczech, przyczyniają się do od 
nienaruszonym. W tym stanie rzeczy, budowy gospodarki japońskiej nie z 
podkreślenie korespondenta Timesa, ałtruistycznych powodów. Większość 
że naród japoński został ostrzeżony, przemysłów japońskich opanowana 
iż nie będzie mu wolno produkować jest w taki czy inny sposób i w mniej 
broni, ma czysto platoniczny charak- szym czy większym stopniu przez ka 
tor. pitał amerykański. Przy taniej sile

Nie lepiej przedstawia się sprawa roboczej, jaką’ łatwo można znaleźć w 
*  dekartelizscją, która w sytuacji ja Japonii, amerykańscy businessmani 
pemskie! miałaby olbrzymie znaczę- spodziewają się dla siebie poważnych 
nie. Większość produkcji japońskiej zysków, (zb)

Fala protestóu; uj całej Francji
przec iw ko  gaullistowskiej m anifestacji

W ie lk i tu iec  P arużan  
o d p o w ie d z ią  na  p ro w o k a c ję

PARYŻ, 16.6. (PAP). Wzmaga się fala protestów przeciwko zapowie­
dzianej na sobotę przez gaullistowską większość Rady Miejskiej Paryża 
manifestacji antyrepublikańskiej z okazji przemianowania Alei Orleań­
skiej na Aleję gen. Leclerca.

B iu ro  departamentarne Związku 
b. Kombatantów odmówiło udziału w 
uroczystości wskazując że pamięć 
bohatera narodowego nie powinna 
być wykorzystywana do celów pro­
pagandy party jne j. B. Kombatanci 
zwracają również uwagę n® fakt, że 
organizatorzy uroczystości n ie  uwa­
żali za stosowne zaprosić na nią pre­
zydenta R epublik i. Nadaje to m ani­
festacji jaskrawy charakter antyre- 
publikański.

76  proc. głosów zdobyła CGT 
w zakładach Renault

PARYŻ, 16.6 (PAP). W  wyborach do 
komitetów zakładowych w fabrykach Re­
nault CGT zdobyta 76,11 proc. głosów 
(wobec 70,9 proc. głosów w 1948 r.), 
Force Ouvrière — 9,12 proc. (17 proc. 
w rokit 1948), chrzCśćijańskie ZŻ 6,55 
proc. głosów (wobec 8,5 proc. w r. 1948).

Im p o n u ją c e  ro z m ia ry  s tra jk u  
p ra c o in n ik ó iu  pańsU uo inych  me F ra n c ji

PARYŻ, 16.6. (PAP). Omawiając środowy strajk urzędników pań­
stwowych obserwatorzy podkreślają jego ogromny zasięg i solidarność 
strajkujących, bez względu na przynależność partyjną i związkową. 
Centralny związek pracowników państwowych, należący do CGT ogłosił
komunikat, w którym czytamy m. in.: ■------------------------------------ - --------------

Wiadomości nadchodzące z całej 
F ranc ji na temat przebiegu Strajku 
Zbijają kłamstwa rządu i prasy re-ak 
oyjnej. Pracowfticy państwioWi zama 
n ifestow sli swą solidarność, wystę­
pując. dnia 15 czerwca w  obronie 
S-wych słusznych praw. S tra jk  estrze 
gawćzy powiódł się całkowicie.

Pierwszym pozytywnym rezulta­
tem środowego stra jku była zapo­
w iedź samego rządu wznowienia dy­
skusji nad żądaniami pracujących.

W Paryżu strajkowało w  środę po­
nad 80 proc, pocztowców oraz prze 
S z ło  75 proc. profesorów i nauczycie­
l i.  W M inisterstwach b. kombatan­
tów. zdrowia publicznego i oświaty 
liczba strajkujących wyniosła około 
80 proc, Odlot samolotów za granicę 
uległ odroczeniu o 24 godziny. .'Mo­
b ilizac ja  cyw ilna“  pracowników roz­
głośni radiowych, dokonana przez 
rząd, w ywołała ostrą akcję protesta­
cyjną.

Wśród pracowników państwowych 
zakładów pogrzebowych, kanalizacji, 
urządzeń sanitarnych i wodociągów 
liczba strajkujących wynosiła prawie 
100 proc. *

Na p row inc ji s tra jk  przybrał im ­
ponujące rozm iary. W M arsy lii L i-  
moges, Tuluzie, L ille  i  innych w ie l­
k ich  miastach procent strajkujących 
b y ł jeszcze wyższy niż w  Paryżu W 
Algerze przyłączyli się również do 
s tra jku  kolejarze i pocztowcy,

A T A K  RZĄDU FRANCUSKIEGO 
N IE  POW IÓDŁ SItj 

PARYŻ, 16.6. (PAP). CGT pub liku ­
je komunikat, w  któ rym  wyraża swą. 
ca łkow itą solidarność z akcją s tra j­
kową urzędników francuskich, Zapo­
wiadane przez rząd sankcje — 
stwierdza kom unikat — stanowią pó 
gwałcenie konstytucji. Preteksty, ja ­
k im i posługiwał się rząd dla zwal­
czania akcji strajkowe)] górników, 
m ia ły  zamaskować występującą dzi­
siaj prawdę: rząd usiłował ukryć, za­
m ia r przeprowadzenia generalnego 
ataku przeciwko całej klasie robot­
niczej broniącej swych warunków 
bytu. Masy pracujące potrafią  w y­
ciągnąć kc-nsekwoncie z ataków, wy 
mierzonych w  uświęcone konstytucją 
prawo stra jku i będą Walczyły w  zjed 
moczeniu o swe pr-w a.

Deputowany komunistyczny Gresa 
zgłosił w  Zgrom dzemiu Narodowym 
wniosek o wypełnienie żądań s tra j­
kujących. Wniosek ten przewiduje 
przyznanie dodatku miesięcznego w  
Wya- kćśCi 3 ty 8. franków urzącnikom 
najniższych k-ńegorii, przyznanie eta­
tów  pracownikom kontraktowym .

Sensacyjny dokument 
odsłania praw dziw e  
powody zw yżki cen 

w  Austrii
WIEDEŃ, 16.6. PAP. „Oesterrei- 

chische Vołiksśtimme“ ogłosił sensa­
cy jny dokument, odsłaniający praw  
dziwę powody zawarcia w  A ustrii 
nowego uk ładu  cen i  płac, k tó ry  — 
jak  wiadomo — jest bardzo krzyw  
dzący dla klasy pracującej.

Dokument ten to  memorandum, 
skierowane przez rząd austriacki do 
adrń in is trac ji planu Marshalla w  dn, 
1 czerwca br. Rząd austriack i po­
daje w. tym  dokumencie, jako po­
wody zawarcia paktu: uzyskanie 
zwyżki zysków kap ita lis tów  brąz o- 
graniczenie konsumeji przez obni­
żenie płac i podwyższenie cen.

Dziennik podkreśla, że dokument 
ten stanowi dowód, że celem ukła 
du jest obrabowanie narodu i  pod 
wyższenie dochodów kapitalistów.

Depresja w  USA 
pogłębia się

WASZYNGTON, 16.6. (PAP). Spra 
Wozdanie Federalnego Urzędu Re­
zerw stwierdza, że przeciętne docho­
dy osobiste Stanów Zjednoczonych w 
kwietniu br. wykazują spadek przy 
jednoczesnym wzroście bezrobocia. 
Poziom produkcji przemysłowej spadł 
w tymże miesiącu z 184 proc. do 179 
proc. przyjmując za 100 proc. po­
ziom z lat 1935-39.

PARYŻ, 16.6. (PAP). Dzienniki za­
mieszczają na czołowych miejscach 
wiadomość o poważnym spadku ku r­
sów na giełdzie nowojorskiej, widząc 
w  n im  zapowiedź kryzysu gospodar­
czego w  Stanach Zjednoczonych.

„P.aris Presse“ podaje że oficjalne 
osobistości amerykańskie unikają o- 
kreślenia obecnej sytuacji gospodar­
czej słowem „depresja“ , przypomina 
jącym katastrofalny kryzys la t 1929—• 
1933.

Dziennik zwraca uwagę na wzrost 
bezrobocia w  USA i niepokój tamtej­
szych kół giełdowych.

.Monde“ tw ierdzi, że obecny za­
stój pozostaje w  związku z an ty in ­
flacyjną po lityką  rządu waszyngtoń­
skiego.

..Humanile“  cytuje wypowiedź jed 
nago z wysokich dygfoitarzy amery­
kańskich. „Sytuacja jest poważna i 
szaleństwem byłoby nie liczyć się Z 
ta prawdą“ .

. F igaro“  przewiduje spadek ek- , 
sportu k ra jów  europejskich, zwłasz- ! 
cza W ie lk ie j B ry tan ii, do Am eryki. 
Może to zmusić te kra je  do Zdewa- 
iuowani.a swej waluty.

N iektóre dzienniki reakcyjne no­
tu ją  z wyraźnym niepokojem pogło­
sk i o możliwości obcięcia kredytów 
marshallowskich.

Spadek tujjdobjjGia uięg?a 
u  W. Bretanii

LONDYN, 16,6 (PAP), W  ciągu ostat 
niego tygodnia produkcja węgla w Anglii 
wyniosła 3.233 tys. ton w porównaniu 
ido 4.322 tys. ton w tygodniu ubiegłym. 
Do spadku wydobycia Węgla przyczyniły 
się częściowo Zielone Święta, w czasie 
których górnicy nie pracowali. Głębszych 
przyczyn obniżania się poziomu produk­
cji węgla należy jednak szukać gdzie in­
dziej.

Jak wynika z danych statystycznych, 
ogłoszonych przez Ministerstwo Opalu 
i Energii, w przemyśle węglowym noto­
wany jest stale zwiększający się brak siły 
•roboczej, W  «kresie 3-miesięcznym od 
marca do maja br. ilość pracujących gór 
ników zmniejszyła się o 3.900. Przecięt­
ny ubytek siły roboczej w przemyśle wę 
giowym wynosi 300 górników tygodnio­
wo. Bież, miesiąc świadczy o dalszym po­
stępie tego zjawiska. W  pierwszym tygod 
niu czerwca 400 górników dobrowolnie 
opuściło pracę w kopalniach. Y7 związku 
z tym władze prowadzą specjalną akcję 
werbunkową do górnictwa, której wyniki 
nie odpowiadają jednak oczekiwaniom.

Fiaga i godło 
Chin Ludotujjch

Premier Qüeuille Skierował do me­
ra Paryża P ierre de Gaulle’a (brata 
generała) list, w  którym  zapowiada, 
że w uroczystościach chała 18 bm. nie' 
weźmie udziału arm ia francuska. 
P ierre  de Gaulle odpowiedział pre­
m ierow i listem, w  którym  zarzuca 
rządowi rzekomą chęć zbojkotowania 
uroczystości ty lko  ze względu na to 
że odbędą się one pod patronatem 
gen. de Gaulle.

Przewodniczący U n ii Bojowników 
o Wolność i Pokójj Yvres Farge o- 
świadczył w  wywiadzie prasowym: 
„N ie  pozwolimy faszystowskiej w ięk 
Szóści w  Radzie M ie jsk ie j na przeciw 
stawianie Paryża republice“ .

Związek francuskiej młodzieży re­
publikańskiej, związek kobiet fran ­
cuskich, związek, dziewcząt francu­
skich i inne organizacje społeczne We 
zwały Baryżan do licznego udziału W 
kontrmanifestacj i republikańskie j.

Robotnicy fabryk metalowych i 
przedsiębiorstw budowlanych w  Iv ry  
pod Paryżem przerwali pracę na prze 
ciąg godziny na znak protestu prze­
ciwko manifestacji gaullistów.

Louis Saillant W im ien iu  krajowe 
go kom itetu ruchu Oporu odesłał 
P ierre de G au llekw i Zaproszenie na 
manifestację 18 czerwca,

B. dowódca wolnej flo ty  francu­
skiej w  czasie wojny adm ira ł Muse- 
lie r skierował do redaktora ,Huma- 
n ite “  lis t, W którym  wskazuje na 
gaullistowski charakter wykrytego 
niedawno spisku faszystowskiego 
o,raz w związku z uroczystościami 18 
czerwca p iętnuje „usiłowania gen. de 
Gaulle zmonopolizowania sławy wo­
jennej generała Leclerca dla celów 
politycznych“ . A dm ira ł wzywa wszy­
stkich republikanów, by przeciwsta­
w il i  się akcji gen. de Gaulle

N ieudane rozmoujy  
państw m arshallowskich

PARYŻ, 16.6 (PAP). Agencja Gospodar 
zca i Finansowa donosi, że konferćtlcja 
ekspertów, zwołana po nieudanych obra­
dach komitetu ośmiu krajów marshallow- 
skich, zakończyła się niepowodzeniem. 
Eksperci brytyjscy oświadczyli, że rozmo­
wy są bezprzedmiotowe. Cripps zażądał 
zwołania specjalnej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, 
Francji 1 Belgii, w celu omówienia spor­
nych zagadnień. Konferencja ta miałaby 
się zebrać już pod koniec bież. tygodnia.

Przedmiotem obrad ekspertów byty żą­
dania amerykańskie, przedstawione na ko 
miteoie ośmiu przez Spaaka, a dotyczące 
„W olnej wymiany“  walut europejskich 
między sobą i W stosunku do dolara.

G órnik Jaraesc-wski 
bije  rekord ■

Przodownik kopalni „Nowa Ruda“ , 
górnik J. Ja,rączosesks ¿¡syakał w ma 
ju  491 proc. normy. <« . to w yn ik  
dntychesas w Polsce ni® notowany.

Jaraczewski jest reemigrantem z 
Francji w  górnictw ie pracuje od 30 
lat. De Polski powróci? jiks> jeden 
z pierwszych i już w loku  1846 od­
znaczony sesiał Ł ra o rn .y a i Krzyżom 
Zasługi za niezwykłe osiągnięcia w  
pracy. W dniu 30 maju Jara-ezerwki 
wykonał .już roczną normę *7yti bycia.

W yn ik  swój satwcfcriresa Jaracz w- 
ski doskonałej organizacji .pracy, do­
kładnej obserwacji wa.ru2.k0w geolo­
gicznych pokładu, na którym  pracuje 
i punktuainości w  pracy.

„Nowoje W rem ia” o gestapowcach 
w partii Sehumachera

MOSKWA, 16.6. (PAP). — Czasopis 
mo „Nowoje Wremia“ komentuje w y­
rok sądu hanowerskiego w  procesie 
przewodniczącego p a rtii komunistycz 
nej Dolnej Saksonii K u rta  Muellera, 
k tó ry  został pociągnięty do odpowie- ( kiem tej m is ji m ianowany został pół

M is ja  h a n d s o u a  T »śzo m i 
tu W asz»w ffi© a ie

MOSKWA. 16.6. (PAP). — 77 zwiąZ 
ku z utworzeniem m is ji handtowej 
T rizon ii w USA i wyjazdem je j człon 
ków  do Waszyngtonu, czasopismo 
„Nowoje Wremia“  stwierdza, że m i­
sja ta, która, zdaniem reakcyjhej pra 
sy niem ieckiej, ma być nowym kro ­
kiem na drodze do „samodzielności 
państwowej" Niemiec Zachodnich, w  
rzeczywistości stanowić będzie pomoc 
niczy organ adm in istracji planu M ar 
shalla.

„Nowoje W remia“ wskazuje na cha 
rakterystyczny szczegół, że k ie row n i-

Apei intelektualistóu;
francuskich  

do W ie lk ie j C zw órki
PARYŻ, 15,6, PAP. Ogólno-krajó- 

w y kom itet intelektualistów  francus­
kich do spraw obrony pokoju wysto 
sowa! do czterech m in istrów  spraw 
zagranicznych p.istoo, w  którym  Czy­
tam y m, in.:

„W  chw ili, gdy na porządku 
dziennym znajdują się sprawy, od 
których rozwiązania zależy przy­
szłość pokoju, uważamy za swój obo­
wiązek przypomnieć słowu manifestu 
Światowego Kongresu Pokoju, stw ier­
dzające, że ten, k tó ry  uważa trak ta ­
ty  pokojowe za świstek papieru, k tó ­
ry  odrzuca propozycje w  sprawie roz

P EK IN  15 6. PAP. Rewolucyjny j brojenia i  zbroi się Sam aż po zęby 
kom itet wojskowy z Mao-Tse-Tun-¡ — demaskuje się sam jako napast- 
giem na cáele ogłosił rozporządzenie i n ik “ .
o wprowadzeniu nowej flag i i godła 
chińskiej a rm ii wyzwoleńczej, Flaga 
wyobraża na czerwonym polu złotą 
gwiazdę i w  górnym lewym  rogu na­
pis chiński: „Pierwszy sierpnia“ . Fla

Autorzy pisma potępiają posunię­
cia, zmierzające do uzbrojenia Nie­
miec i Japonii i  wyrażają życzenie, 
ażeby m inistrow ie rozstrzygnęli dy­
skutowane problemy w  duchu zasad,

ga ta symbolizuje fakt, że chińska i które stanowiły podstawę układów 
arm ia wyzwoleńcza prom ieniuję na I sojuszniczych w  czasie w ojny oraz w 
cały k ra j po długiej walce. I zgodzie z duchem K a rty  ONZ.

dzialńości za to, że w roku 1946 w y 
Stąpił przeciwko członkowi zarządu 
p a rtii Sehumachera — Herbertow i 
Kriedemannowi, oskarżając go o to, 
iż służył W Gestapo. „Nowoje Wre­
m ia“  pisze m. in.:

„W  Hanowerze k tó ry  słynie z tego, 
że władze b ry ty jsk ie  osadzają tam w 
Więzieniu w ybitnych antyfaszystów, 
jak  Mak Reimann, obdarzają nato­
miast wszystkim i dobrodziejstwami 
„dem okracji Zachodniej“ takich zbrod 
n iarzy wojennych ja k  prem ier Dolnej 
Saksonii Kopf, tym  razem sąd zmu­
szony by ł un iew innić komunistę Muel 
lera. Było to oczywiście niespodzian­
ką dla in ic ja to rów  procesu. Sąd zmu 
szony był jednak dać w iarę Muellero- 
w i, k tó ry  przedstawił niezbite dowo­
dy stwierdzające, że Kriedemann, je­
den z obecnych przywódców prawico 
Wej niem ieckiej socjaldemokracji, był 
p łatnym  agentem Gestapo, fig u ru ją ­
cym pod pseudonimem „S-9“ . Sam 
Kriedemann, pod presją niezbitych 
dowodów przyznał, że rzeczywiście 
by ł p ła tnym  agentem Gestapo i  że 
wydał katom H im m lera trzech anty­
faszystów“ .

„Nowoje W rem ia“ stwierdza, że ten 
w yrok sądu w yw o ia ł popłoch w  sze­
regach p a rtii Sehumachera, w  k tó ­
rych jest niemało byłych gestapow­
ców. K a rl Schmidt, przewodniczący 
fra k c ji socjaldemokratycznej w  tzw. 
parlamencie z Bo-nn był podczas ostat 
n iej w o jny  radcą niemieckiego zarzą­
du wojskowego w  okupowanej Fran­
c ji. W ielu przyjació ł Kriedemanma i  
Schmidta pracuje obecnie w  w yw ia ­
dach zagranicznych. Są to m. in.: 
członek zarządu p a rtii SPD — F ritz  
Heine, autor osławionego prowokacyj 
nego „protokółu M “ , obecny przewód 
niczący socjaldemokratycznej pa rtii 
B aw arii Waldemar vón Kaieringen, 
pierwszy zastępca Sehumachera, O l- 
lerthauer, przewodniczący fra k c ji so­
cjaldemokratycznej W Radzie Gospo­
darczej B izdhii — dr. E rw in  Schettle.

amerykanki, półniemiec Schneider, 
k tó ry  przed wojną był agentem kon­
cernu „General Motors“  w  Niemczech 
obecnie zaś przedzierzgnął się w  „re  
prezentanta“ Niemiec Zachodnich w  
Waszyngtonie. Zasadniczo — piszą 
„Nowoje W remia“ — nic się nie zmie 
niło. Schneider był i  pozostał agen­
tem amerykańskim, Co się tyczy jego 
m is ji, to będzie ona pomocniczym 
organem monopolistów amerykań­
skich w  ich byznesie niemieckim.

Ciężka sytuacja 
Francuzóu? tu Indochimach

NOWY JORK, 15.6. PAP. Kores­
pondent dziennika „New York He­
ra ld Tribune“ Steel w  depeszy z 
Hong-Kongu podkreśla niezwykle 
ciężkie sytuacje wojsk francuskich w 
Indach lnach. Steel oświadcza, że po d­
czas gdy Większe miasta znajdują 
się w  rękach garnizonów francus­
kich, mniejsze miasta i obszary w ie j­
skie kontrolowane są całkowicie 
przez partyzantów indochińskich.

Steel zapowiada dalsze pogorszenie 
się sytuacji wojsk francuskich z 
chwilą zbliżenia się chińskiej a rm ii 
ludowej do granic Indechin, czego 
zdaniem autora, należy oczekiwać w 
ciągu najbliższych miesięcy.

Wioska
konfederacja przemysłowców 

nie chce porozumienia
RZYM, 16.6 (PAP). Trwające oddaw- 

na pertraktacje między Konfederacją. 
Pracy a Konfederacją Przemysłowców, 
mające na celu złagodzenie napięcia w 
różnych gałęziach przemysłu włoskiego, 
zostały niespodziewanie zerwane. Zer­
wanie nastąpiło z winy Konfederacji 
Przemysłowców pod śmiesznym pretek­
stem, że komunikat Konfederacji Pracy, 
ogłoszony 15 czerwca, byl „obraźliwy“  
dla przemysłowców. Komunikat ten stwier 
dzał jedynie, że obszarnicy i przemy­
słowcy przeciwstawiają się postulatom ro 
botniczym z przyczyn politycznych a nie 
ekonomicznych oraz wzywał wszystkie 
organizacje związkowe do uzgodnienia 
akcji w całym kraju na. wypadek, j.eśli 
pracodawcy nie zmienią swego bezkom­
promisowego stanowiska.

Metalowcy turyńscy, na wiadomość 
o zerwaniu pertraktacji, ogłosili jednogo­
dzinny strajk protestacyjny.

G órnicjj australijscy  
zapouiiadają strajk

LONDYN, 16.6 (PAP). Z Sydney 
donoszą: Na wiecach, które odbyły się 
We wszystkich kopalniach australijskich, 
zapadły uchwały w sprawie rozpoczęcia 
dnia 27 bm, strajku w całym kraju, De­
cyzja górników australijskich pozostaje w 
związku z załamaniem się pertraktacji 
na teiltat poprawy Warunków płacy 
i pracy.

Patriarcha rum uński 
uizyiua do irspólpracy  

z rządem  -
BUKARESZT, 15.6 (PAP). Rozpoczęła 

tu obrady Najwyższa Rada kościoła pra­
wosławnego w Rumunii. Na zebraniu 
inauguracyjnym był obecny minister o- 
światy Zdanek Staian.

Patriarcha rumuński Justynian wygłosił 
w teku obrad przemówienie, w którym 
•wezwał wyznawców kościoła prawosław­
nego do współpracy z rządem demokra­
tycznym, wyrażając uznanie dla lojalnego 
stosunku rządu do kościoła prawosław­
nego.

Anglia rozszerza  
Isauclei z. H iszpsnią

LONDYN, 15.6 (PAP). Jak donosi
dziennik „Daily Worker“ , w bieżącym 
tygodniu brytyjskie ministerstwo handlu 
rozważało plany rozszerzenia wymiany 
handlowej między Anglią i Hiszpanią 
frankistowską.

Dziennik stwierdza, że hiszpańska de­
legacja handlowa przybyła do Anglii 
12 czerwca i przystąpiła do wstępnych 
rozmów. „Daily Worker“  podkreśla, że 
import z Hiszpanii osiągnął w 1948 r. 

”  sumę 30 milionów funtów szteflińgów, 
podczas gdy w roku 1947 wynosił 25 mi­
lionów funtów szterlmgów. W roku bie­
żącym wymiana handlowa między Hisz­
panią frankistowską i Wielką Brytanią 
wzrasta.

BnC-Dai przybył dc Sajgomi 
po«1 ochroną 

samecnodów pancernych
PARYŻ, 15.6. PAP. 13 czerwca b. 

cesarz Bao-Dai przybył do Sajgonu w  
celu objęcia władzy na podstawie 
układu z rządem francuskim. Wjazd

metalurgicznych z nowosybirską. Ogromne jasne sa lam py elektropróżniowe o dziwnym siłowej Nowosybirska, w  1937 r. pod j Bao-Dai do urasta odbyi się pod o-
■ • ' “ • —  - ..................... 1 chróhą samochodów pancernych i

licznych oddziałów policji.
Ludność Sajgonu. zgodnie z apelem 

prezydenta Ho*Ch -M inha. wstrzyma­
ła się od udziału w „manifesta­
cjach pow italnych“ Na znak prote­
stu przeciwko powrotowi Bao-Dai 
przeszło 6 tys. studentów i uczniów 
Sajgonu zorganizowało strajk.

W przededn u powrotu Beo-Dai po-

T ylko  muzea mogą nie mieć ży- W ik to r Woroszylski 
ciorysów — i dlatego nie lub ię  ich 
zwiedzać. Fabryki, tea try  i szko­
ły  zawsze mają życiorysy —  nie­
raz ciekawsze i  bardziej pouczają­
ce od ludzkich. Dzieje Nowosybir­
ska — to w łaśnie suma życiorysów 
jego szkół, teatrów  i fabryk. Niech 
m i będzie wolno W tym  miejscu o- 
powiedzieć o dwóch fabrykach, 

które zwiedzaliśmy .

MIASTO, W  KTÓRYM
NAJCIEKAWSZE SĄ CYFRY

zdać relację przede wszystkim ję ­
zykiem faktów  i cyfr. K to  ten ję 
zyk dobrze zrozumie, pozna jego 
urok. Więc teraz trochę statystyki, 
dotyczącej niepohamowanego roźwo 
ju  Nowosybirska.

Jeżeli produkcję przemysłową 
miasta w  1932 p rzy jm iem y za 100 
procent, to w  r, 1937 wyniesie ona 

W idziałem najrozmaitsze fabry- wzruszał wówczas ich Wszystkich 298,5 proc., a w  1940 355,5 proc. 
k i metalurgiczne, w  naszym k ra ju  bardziej, aniżeli gwiazdy. Budowa maszyn, która  przed Re-
i na zachodzie. Muszę wyznać, że A  oto inna fabryka, w ytw arzają  Wolucją (wskaźnik 1913) wynosiła

Notatk i z oodróży do ZSRR

Zasadniczą specjalnością ogrom­
nych, całkowicie zautomatyzówa- żadna nie w ytrzym ała  porównania ca precyzyjne przybory radiowe, 1,9 proc. ogólnej p rodukcji przemy 
nych Zakładów
na lewobrzeżnym przedmieściu le z Wieloma maszynami, strum ie- kształcie, niepojęte i  skompliko- skoczy do 33,8 proc. Jeżeli z kolei 
Nowosybirska jest walcownia me- n iam i rozżarzonego metalu i do- wane kombinacje Duży gmach, dochód b ru tto  przemysłu Nowosy- 
talu. Pracując na bazie surowcowej słownie k ilkunastu  robotnikam i, mnóstwo robotników. Dzieje fabry  birska w r. 1940 przy jm iem y za 
Kuzbasu i  Magnitogorska, zakłady kieru jącym i całym ruchem ze zna ki? W czasie w o jny ewakuowano 100 proc,, to w  r. 1945 czyli po stra 
zaopatrują W stal arkuszową całe cznej odległości, za pomocą różnych podobną fabrykę  z Lenigradu 'o szliwej, wyczerpującej wojnie, o- 
budownictwo maszyn w  Nowosy- w yłączników  i przełączników. Ze Nowosybirska. Po wojn ie stara fa trzym am y fantastyczną cyfrę 535,3 
birsku, dużą zaś część produkcji składników ciężkiej pracy metalów bryka  w róciła  na swoje miejsće proc,
k ie ru ją  do fab ryk  na U ra lu  1 Rosji ca pozostała jedynie wysoka tern- ponoć nieuszczuplona, ale tam, Przemysł obróbki m eta li obwodu
europejskiej, szczególnie zabezpie- peratura (i też nie na wszystkich gdzie gościła przez k ilka  lat, zosta nowosybirskiego od 1930 do 19411 licja francuska aresztowała kilkudzie 
czając potrzeby wytwórczości au- oddziałach), natomiast w ysiłek f i -  w iła  nie wiadomo jak  poczęte dzie roku powiększył swoją produkc ję  I sięciu intelektualistów i urzędników 
to trakto row ej. Zakłady produkują  zyczny zredukowany został do m i cię. —  To coś w  rodzaju rozmna- dziesięciokrotnie a od 1941 do 1945 Vi 
stal różnych gatunków, walcowaną nimum, bezpieczeństwo pracy jest żania się ameb przez zw yk ły  podział (M ateria ły Statystyczne zaczerp­
ną zimno, żelazo walcowane na go absolutne, wydajność ogromna. — śmieje się g łówny inżynier. nąłem z książki: „N . N. Protopo- 
rąco (także nierdzewne) i  in. Ostat Tak wyglądają zakłady dzisiaj. Ładne ameby! pow. Nowosybirskąja obłast“ . Eko
nio opanowano produkcję taśmy A  ich dizieje? Pierwszy metal zo* ^  nom łko -  geograficzeskij oczerk.
przenośnikowej, sta li do transfo r- .sta ł w ytop iony przez że liw iak Czytelników, k tó rzy  zapoznali Ogiz-Nowosibgiz — 1948“ ). ' 
m atorów i  czarnej blachy. Poważ (piec do topienia żelaza) zakładowy się z m oim i poprzednim i korespon Patrząc na ludzi syberyjskich, le 
nym odbiorcą produkc ji zakładów na Nowy Rok 1943. Niedobudowa- dencjami z ZSRR, dziw i może od- p ie j rozumiem rozmach tych cyfr.
metalurgicznych stanie się niedłu- na fabryka stała jeszcze bez dachu m ienny nieco ton notatek o Nowo- A le też bez tych cy fr nie wyobra-
go nowosybirska fabryka samocho i  szyb, robotnicy w idz ie li nad sobą sybirsku. O różnych sprawach je- żarn sobie -ludzi syberyjskich taki*
dów, k tó re j budowy jeszcze nie gwiazdy. A le  płom ień nowego że- clnak m ówi się różnym językiem, m i, ja k im i są obecnie,
skończono. liw ia ka  — ich dzieło! — zapewne O w ie lk im  centrum Syberii należy r. — jeszcze dwunastokrotnie.

vietnamsk;ch, których oskarżono o 
przygotowywanie manifestu z żąda­
niem podjęcia rozmów z Ilo -C h i-M ln  
hem.

W a lk i lu płd. K orei
MOSKWA, 15.6. PAP. Agencja 

TASS podaje doniesienia z Penjan 
o wzmagającej się walce powstań^ 
czej w  południowej Korei. Szcze­
gólnie zaciekle w a lk i między party­
zantami a oddziałam i p o lic ji odby­
w ają się w  miejscowościach gór­
skich D irisan i Odisan.
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T y s i ą c e  n o w y c h  d o m ó w  
dla radzieckich robotników  m etalurgicznych

L as rusztowań pokrył miasta i przed­
mieścia zamieszkałe przez radzieckich 

pracowników metalurgicznych. KonstruktO 
rzy, przechodząc z jednego tajeniu na dru 
gi, pokrywają siecią nowych Ttomów ulice 
i  całe dzielnice miast.

Gdziekolwiek istńićją fabryki metalur­
giczne, powtarza się to samo zjawisko: 
na Uralu czy w Tulę, na Ukrainie czy 
na Syberii, W Kazachstanie i w Gruzji.

Każdy miesiąc daje możność tysiącom 
rodzin radzieckich pracowników metalur

Awanse robotnicze
' Zakłady przemysłu fosforowego w To­
runiu wysunęły ostatnio kilku robotni­
ków, wyróżniających się sumienną i wy­
dajną pracą, na odpowiedzialne kierowni­
cze stanowiska.

Kierownikiem oddziału fabryki miano­
wany został długoletni pracownik elektro­
monter — Czesław Gross. Na stanowi­
sku tym Gross wykazuje dużo inicjatywy 
i energii Oraz wysoki poziom wiedzy 
zawodowej.

Ślusarz Alfons Siudowski, wyróżniający 
się Wysokimi kwalifikacjami zawodowymi, 
awansował na kierownika warsztatów me 
chanicznych. Kierownikiem magazynów 
centralnych został ślusarz W iktor Jan­
kowski.

Pomocnik ślusarski, Ryszard Piwocki, 
który w lutym br. ukończył jako prymus 
technicum w Bytomiu, objął kierownictwo 
działu usprawnień i postępu technicznego 
w zakładach; jednocześnie powierzono 
mu funkcję komisarza oszczędnościowego.

gicznych otrzymania własnych, dobrze 
przygotowanych mieszkań.

W Nowotulskich Metalurgicznych Za­
kładach byłam świadkiem przeprowadzki 
do nowego domu fabrycznego. W  wielo­
piętrowym gmachu znalazło pomieszcze­
nie 160 rodzin. Mieszkania otrzymali za 
służeni emeryci, młodzi giserzy, inżyniero 
wie, majstrowie, urzędnicy, jak również in 
walidzi wojenni i rodziny poległych żołnie 
rzy.

W  ubiegłym roku na budowę domów dla 
robotników i urzędników przedsiębiorstw 
metalurgicznych — Rząd Radziecki wya 
sygnował 645 milionów rubli! Pracownicy 
otrzymali 800 tysięcy metrów kwadrato­
wych .powierzchni mieszkalnej.

W pierwszym rzędzie zbudowano po­
mieszczenia dla robotników metalurgicz­
nych na Południu, zniszczonym przez fa 
szystóWskiego najeźdźcę.

Zaporoże trzeba było odbudować od 
fundamentów. Wyasygnowano 27,8 milio­
nów rubli. Dzś pracownicy Zaporożo-Sta 
lu mają już ponad 36 tysięcy kwadrato­
wych metrów zamieszkałej powierzchni.

W  Krzywcroskich kopalniach rudy, któ 
re okupanci zniszczyli doszczętnie, nie

pozostał ani jeden dom mieszkalny. W  
ubiegłym roku zbudowano tu domy o 40 
tys. metrów kwadratowych. Wiele zakła­
dów fabrycznych na południu przekro­
czyło plan budownictwa lokalowego. Np. 
fabryka im. Woroszyłowa wykonała prze 
szło 4000 metrów kwadratowych ponad 
przewidzianą normę.

Na wschodzie wzrost budownictwa mie 
szkanioWego dla rzesz pracujących osiąga 
znakomite rezultaty. W  Magnitogorsku 
— ośrodku metalurgii — idzie szybko roż 
budowa domów robotniczych. W  mieście, 
które szczyci się jednym z największych 
w Europie, kompleksów fabryk metalur­
gicznych, powstały dziesiątki Wielopię­
trowych gmachów i ponad 450 robotni­
czych domków jednorodzinnych.

A nawet tam, gdzie państwo Wznosi no 
We gigantyczne gmachy przemysłowe, jak 
np. na Zakaukaziu, powstają równocze­
śnie budynki, przeznaczone na mieszka 
ńia dla przyszłych pracowników fabryk. 
Miasto Rustawi — może być wzorem.

Równorzędnie z troską rządu o mieszka 
ni a dla ludzi pracy, robotnicy inicjują bu 
dowę własnych domów. Władze radziec 
kie okazują pomoc W postaci długotermi-

W ie c z ó r M ic k ie w ic z o to s k i 
uj Ł a z ie n ka ch

W arszaw a I I  
iv Gdyni

Wrak statku pasażersko-towarowego 
M /S  „Warszawa 11“  został w dniu 16 
bm. przyholowany do portu gdyńskiego 
przez holownik Wydziału Ratowniczo- 
Hoiowniczego GAL „Herkules“  i „Swa- 
rożyc“ . Będzie on obecnie przedmiotem 
badań ekspertów, którzy ostatecznie wy­
powiedzą się o dalszym łosie tego statku.

M im o niepewnej pogody i  pory­
wistego w ia tru , dopisałai publiczność 
na „Wieczorze M ickiew iczowskim “ 
zorganizowanym z in ic ja tyw y W y­
działu K u ltu ry  i  S&tuki Z.M. w  Ła­
zienkach. Już cd 3-ej godziny ciągną 
l i  p ie rw s i widzowie, przede wszyst­
k im  młodzież i wcjgko. Starsze spo­
łeczeństwo Warszawy przestraszyło 
się widocznie zachmurzonego nieba.

Ogółem na w idow n i ,Teatru na 
Wyspie“ zasiadło około 800 osób, o- 
czekujących n iecierp liw ie  rozpoczęcia 
w idowiska.

Występy rczpoczęt.0 z 40 m inuto­
wym  opóźnieniem, Burzą oklasków 
przyjęła publiczność pierwsze utw o­
ry  w  wykonaniu T. WojtaszeWekiej, 
E. Butkiew icza i  Czesława Wołłejko.

K oncert jj

O godz. 13-ej w  s a li „R o m a "  K o n c e r t  
S y m fo n ic z n y  — Z a k o ń cze n ie  sezonu k o n -  

, c e rto w e g o  — z u d z ia łe m  G ra ż y n y  B ace - 
w ic z ó w n y  i  H e n ry k a  S ż to m p k i.

W jg s ia u ju

M U Z E U M  N A R O D O W E : P ie rw sza  O- 
g ó ln o p o lska  W ys taw a  P la s ty k ó w  A m a to ­
ró w  _  godz. o tw a rc ia  10— 19, o raz  z b io ry  
sta>e' M a la rs tw o  p o ls k ie . S z tu ka  z d o b n i­
cza, Z b io ry  S z tu k i S ta ro ż y tn e j -  o tw a r te  
w godz. 10 — 19. W  p o n ie d z ia łk i M u zeu m  
Z a m k n ię te . - , _

Z W IĄ Z K I  Z A W O D O W E  (W yb rze że  Gdań 
s k ie ). W y s ta w a  ry s u n k ó w  S t. Ż ó łto w s k ie ­
g o  z tra s y  W —Z . O tw a rta  c o d z ie n n ie  od 
8 d o  17-ej. , , ,

S A R P  (POksal 1). W y s ta w a : „M ia s to , 
w ie ś  i  m o rz e " .  „ , . . . . .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  1 N A U ­
K O W C Ó W  (K ró le w s k a  3): w y s ta w a  m a ­
la rs tw a  W, Fangaza i  s c e n o g ra fii Bogusza.

Teatru
„F a n ta z y " .  

godz, 19

godz.

godz.

19

19

8)::

P O L S K I (K a ra s ia  5): godz. 19 
K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16):

„W io s n a  w  N o rw e g i i“ .
P L A C Ó W K A  (K ró le w s k a  13):

„ Z ię ć  pana P o ir ie r “ .
m a ł y  (M a rs z a łk o w s k a  81)*

„W e s e le  Fonsia*.
R O Z M A IT O Ś C I (M a rsza łko w ska  

godz. 19.15 itŚ m ie rć  T a re Ł k in a “ » 
P O W S Z E C H N Y  (Z a m o js k ie g o  20) godz. 

19 „O k n o  w  le s ie “ .
N O W Y  (P u ła w s k a  39): godz. 19 ,.Zem sta

n ie to p e rz a “ .
K L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 

19 ,.Seans
TEA/TR  TĘTNU (P o lna  26): godz. 19.15 

„  S k a lm  i e rz~. m u  ‘ ‘ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n - 

to w s k a  8): godz. 19.15 „ T y lk o  d o  p ie rw ­
szego“ .

N A S Z  T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz. 
11.30 „W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie “ .

S Y R E N A  (L ite w s k a  3): godz. 19 15 „M ie c z  
D e m a k ra te s a “ .

TE A .TR  L A L K I  I  A K T O R A  G u l iw e r “
„G u T w e r  w  k ra ih ie  L i l ip u tó w “ .

T E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A ) 
(K o n o p n ic k ie j 6): „O p o w ie ś ć  o C h o p in ie “ . 
S o b o ty  godz. 16.30, n ie d z  godz. 12.

C Y R K  N r . 2 ( N o w o g r o d z k a  ró g  C h a łu -# 
b iń s k ie g o ). P rz e d s ta w ie n ie  w ie cz . godz. 
19.30, W sobo tę  i  n ie d z . 15.30.

Kina
A T L A N T IC  {O ta n ie ln a  33): „C z a ro d z ie j­

s k ie  z ia rn o “ , godz. lś , 17. 21. Z w . Z a w . 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Z a w ie ja “ , 
godz. 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): „D ż u l-  
b a rs "  godz. 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P a g a ­
n in i " ,  g o d z . 14.30, 16.46, 21.16. Z w .  Z a w .  19.

A K T U A L N O Ś C I  N r .  1 (M a r s z a łk o w s k a  
112): p o cz . c o d z ie n n ie  g o d z . U  w  n ie d ż .  i  
ś w ię ta  11 1 12 z m ia n a  p r o g r a m u  w  k a ż d y  
p ią te k

A K T U A L N O Ś C I N r  2 ( In ż y n ie rs k a  2) 
pocz. c o d z ie n n ie  godz. 13 w  n iedz . i  ś w ię ­
ta godz. U  fcm lana p ro g ra m u  w  każdy
p ią te k .

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2): „K lę s k a  szp ie ­
ga“  godz. 15, 17, 21. Z w . Z a w  19.

T Ę C Z A  (S uz ina  4): „T a je m n ic a  w y w ia ­
d u “  godz. 15, 17, 21. ZW . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) : „S io s tra  lo k a ta "  
godz. 17, 19. 21.

1 M A J  ( P o d s k a rb lń s k a  4).: „ O s t a tn i  M o ­
h ik a n in " ,  g o d z . 17, 19 a l.

Praw dziw y entuzjazm wzbudziły pio 
senki do słów M ickiew icza (odśpie­
wane przez artystkę Polskiego Radia 
M. Dobrowolską - Gruszczyńską, a 
zwłaszcza druga pieśń — „M oja  pie- 
szczotka“ .

A rtyśc i dali zgromadzonym moż­
ność bezpośredniego kontaktu z 
twórczością A. M ickiew icza o ileż 
bardziej dzięki temu bliską i  zrozu­
miałą.

A le  oto znowu huragan oklasków. 
To Balet Opery Warszawskiej pod 
dyr. L. Wójcickiego tańczy mazura. 
Barwne stroje tworzą wspaniałą ga­
mę kolorów. Recytacje, inscenizacje, 
śpiew, taniec i muzyka dały w  sumie 
bogate przeżycie artystyczne tym, któ 
ryeh nie odstraszała niepewna pogo­
da.

Impreza czwartkowa jest pierwszą 
częścią cyk lu  występów artystów scen 
warszawskich, przeznaczonych dla 
szerokich rzesz publiczności. Należa­
łoby ty lko  pomyśleć o lepszym pro­
pagowaniu imprezy i rozlepieniu a- 
fiszy których tym  razem na mieście 
praw ie nie było.

W podcieniach trybun  wystawione 
zostały reprodukcje tytułowych 
stron dzieł A. M ickiew icza wydanych 
za granicą oraz obrazów E. A nd rio l- 
le g o  d o  te k s tu  „P a n a  T a d e u s z a “ .

W niedzielę 19 bm. odbędzie się w 
Łazienkach poranek artystyczny dla 
świata pracy, w  któ rym  weźmie u- 
dziai F ilharm onia Stołeczna oraz ar­
tyści Grażyna Bacewicz i Henryk 
Szfompka. Należy się spodziewać, że 
mieszkańcy stolicy staw ią się jeszcze 
liczn ie j n iż wczoraj.

(o)

nowych kredytów. Zarządy fabryk współ 
działają w zakupie materiałów budowla­
nych i dają pomoc techniczną.

Rząd ZSRR, przez swych wybitnych 
architektów, opracował plany typowych, 
indywidualnych domów o różnorodnym 
charakterze zarówno zewnętrznym jak i 
wewnętrznym, z uwzględnieniem warun­
ków klimatycznych.

W  wielu wypadkach Zarząd przedsię­
biorstw metalurgicznych sam buduje wzór 
cowy dom indywidualny — a w następ 
stwie sprzedaje go robotnikom, czy też 
urzędnikom, na warunkach ulgowych, dłu 
goterminowych spłat.

W  Magnitogorsku indywidualne domy 
stanowią już kilka przedmieść. Przy każ 
dym domu stawia się pomieszczenia dla 
bydła i kurniki — istnieje również dział 
ka pod sad i warzywa. Dyrekcja Magni 
togorskich Zakładów pomaga robotnikom 
i urzędnikom do zagospodarowania się. 
Na dogodnych warunkach otrzymują oni 
z gospodarstwa hodowlanego kombinatu: 
jagnięta, cielęta, prosiaki.

Administracja zakładów prowadzi rów 
nież selekcyjną gospodarkę ziemiopłodami, 
skąd pracownicy mogą otrzymać nasiona 
i sadzonki dla swych działek.

Budowa własnych domów rośnie z roku 
na rok. Kredyty państwowe powiększają 
się. Rok ubiegły dał już metalurgom oko 
ło 5000 domów, a w ciągu ostatnich czte 
rech łat około 17 tysięcy! W  1948 r. me 
talurgia radziecka wykonała w pełni plan 
trzeciego roku powojennej „pięciolatki“ . 
W  związ-ku z tym, podniósł się dobrobyt 
pracowników. Znaczna poprawa warun­
ków mieszkaniowych — jest tego dowo­
dem.

T A T IA N A  TARŁOW A

Id eo w e szkolenie  
nauczycie li

W celu podniesienia poziomu ideowo* 
politycznego i zawodowego kadr nauczy­
cielstwa — ZNP urządza stałe rejonowe 
konferencje dla nauczycieli. Zebrania wy 
pełniają referaty społeczno-polityczne i 
odczyty, związane z nowymi kierunkami 
pedagogiki. W  każdym rejonie odbywa 
się 5 konferencji w ciągu roku.

Konferencje obsługują specjalnie prze­
szkoleni prelegenci z Centralnego Kola 
Prelegentów Zarządu Głównego ZNP 
oraz z okręgowych kół prelegentów.

M ieszkańcy W arszaw y piszcie  
do „Rzeczypospolitej” _

o b o lą czka ch  i  o s ią gn ię c ia ch  
w a s z e j  d z i e l n i c y

NIER AZ drobne nawet niedociągnięcia, b rak i i  niewygody, od­
czuwane a nawet dostrzegane ty iko , codziennie, urastają do 

m iary „w ie lk ich  nieszczęść“  a nieusuwane, stają się powodem 
rozgoryczenia.

B rak np. choćby drobnej części poręczy, uszkodzony stopień 
schodów, często i  nieoczekiwanie gasnące św iatło  w bramie, stają 
się nieraz zmorą lokatorów. Jeśli dodamy do tego zda ira  jące się 
poważniejsze niedomogi, ja k  np. zla k&nsiłizacja, zepsute szambo, 
lub trudności kom unikacyjne z miejscem pracy — będziemy 
m i i l i  obraz bolączek niejednego mieszkańca Warszawy.

W ie lk ie  osiągnięcie np. w  dziedzinie e le k try fika c ji, kom uni­
kacji, świadczeń socjalnych itp . „m ale je“  wobec zniszczonego 
stopnia na któ rym  mieszkaniec domu niemal codziennie potyka się.

A nkie ta  „Rzeczypospolitej“  pt. „BtGączki i  osiągnięcia mojej 
dzielnicy“  um ożliw i wypowiedzenie się wszystkich Czytelników 
w sprawach „dużych“ ‘ i „m ałych“ . Odbudowując i  budując W ar­
szawę, walcząc ze zniszczeniem wojennym  i s ta rym i grzechami 
okresu przedwojennego weszliśmy w  fazę gigantycznych prac 
i  osiągnięć.

Obok w ie lk ich  znanych mieszkańcom Wareeawy sukcesów', 
kreda dzie ln ica d każdy dem poszczycić się może osiągnięcdem 
w rozm aitych dziedzinach. Lepuze n iż dotycdicz ie połączenie ko­
munikacyjne, ncwciaaiożonM, lin ia  prądu elektrycznego, wstawione 
szyby na klatce schodowej — osiągnięcia te w p ływ a ją  na pod­
wyższenie stopy życiowej mieszkańców', usuwając jednocześnie 
z u lic  i budynków Warszawy ślady w ojny.

Redakcja „Rzeuzypospdtitej“  o tw iera  swe łamy dla wszyst­
kich, k tó rzy pragną zwrócić uwagę na sprawy życiowe swej 
dzieinioy, zobrazować i uplastycznić bolączki, które mogą i po­
w inny  być usunięte, a także poszczycić się dotychczasowymi 
osiągnięciami.

Piszcie do nas Czytelnicy n ie  a rtyku ły  problemowa, lecz kon­
kretne notatk i, zakon ca one Waszymi wnioskami, lis ty  in fo rm a­
cyjne o tym  wszystkim  co widzicie i o  tych zmianach, które 
według was polepszą w ygląd dzie ln icy  i  życie je j mieszkańców.

*
M iejska Amkieta-Konkms „Rzeczypospolitej“  trwać będzie 

do 15,-go sierpn ia  br. A utorzy najlepszych artyku łów  otrzymają 
nagrody książkowe.

Uwaga: Jeśli a rty ku ł nlic jest maszynopisem redakcja prosi 
o staranne, czytelne pisano. A rty k u ł ankietowy należy wysJać 
w  kopercie adresowanej: „Rzeczpospolita“  — A nkie ta  Miejska, 
Marszałkowska 3/5,

Wagony kolejoiue na ul. Złotej
Przy poszerzaniu i  odgruzowaniu 

u licy Marszałkowskiej, na odcinku 
od Ogrodu Saskiego do Chmielnej w  
ciągu lata ub. roku pracowały dwie 
brygady Służby Polsce oraz kadry ro

:~S

Prognoza pogody
Zachmurzenie zmienne z możliwością 

przelotnych opadów. Temperatura maksy­
malna około 16 st. Umiarkowane, chwi­
lami dość silne i porywiste wiatry z kie­
runków zachodnich.

Czytajcie

Sport i Wczasy

w dniu 18 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.00 7.00 8.00 12.01/ 
17.00 19.00 21.00 23.00.

W s z e c h n ic a : 8.35.
12 20 Dla wsi. 12.50 Przerwą, 15.30 

D la ' dzieci. 16.00 Dla młodzieży. 16.20
K o m p o z y to r  T y g o d n ia : B e rU oz  1615 
. Przy sobocie  po ro b o c ie  . 18.15 „W ie ­
czó r M ic k ie w ic z o w s k i“ . 18.40 U tw o ry  
fo r te p ia n o w e . 19.15 M u z y k a  p o ls k a . 
90 00 W ie c z ó r p o e z ji S ło w a ck ie g o . 20.^0 
K o n c e r t  Z C ze ch o s ło w a c ji. 21.40 „ T e a t r  
E te re k " .  22.00 M u z y k a  ta n e czn a . 24.00 
K o n ie c  a u d y c ji.

WARSZAWA I I

«  » s

z y ka . 15.30 P rz e rw a . J ® / 9,
17.15 R e ce n z ja . 17.30 M in ia tu r y .  K o m  
p o ż y to ro w  S ło w ia ń s k ic h . 18.00 ! / l u z \ k  
ro z ry w k o w a . 18.40 W ia d o m o ś c i s p o rto ­
w e. 18.50 P o g a d a n k a . 18,00 „D a m a  
P ik o w a “  —  O p e ra  C z a jk o w s k ie g o . 
22.45 M u z y k a  ra d z ie c k a : G lie r . 2o.lu 
M u z y k a  ro z ry w k o w a . 23.55 K o n ie c  a u ­
d y c ji.

F a ls k ie  R a d io  z a s trz e g a  m o ż liw o ść  
z m ia n  w  p ro g ra m ie .

Państwowe PrzedsśĘfiioisfwo Bodewiane Oddz.9
Zjednoczenie Ś!qsko-Dqbrowsfcie 
G liw ice, ulica Zwycięstwa nr 9

2 kalkulatorów, 5 techników,
6 ¡aż-mrów, 5 majstrów budowlanych

Zgłoszenia osobiste lub podania i życiorysy kieromać do uiydziału 
personalnego. Kr 919-0

p o s z u k u je :

Gliwickie Zakłady Hutnicze
zwracajq uwagę

na ogłoszenie licytacji pojazdów mechanicznych umieszczone w Moni­
torze Polskim z dnia 22.Vl.49 r. Kr 932-1

ZJEDNOCZONE ZA K ŁA D Y  PRZEMYSŁU FARMACEUTYCZNEGO 
W ytw órn ia  Nr. 2 w  Xarcłiom inie

ogłaszają
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

ha wykonanie:
TCAmnlet.ne.co urządzenia elektrycznego dla 3 pokoi termostatów 
Kom plet ■ g eiektrycznej lamp bakteriobójczych i  oświe­
tlen iowych fluorescencyjnych w  8 

i
tiwórni, Tarchcmin, st

kompletnej
nraetergoweJmcżna otrzymać w  Oddziale Inw estycji Wy- 
S  ko le jk i i  Autobusu P iekie łko k/Warazawy.

¿o “o tarty naTely Załączyć pokw itowanie z wadium  2 proc. sumy kosz-

¿ 5- 5 »  rano-
z S r fe g a  s l^p ra w o * swcbodnego wyboru oferenta, zwiększenia lub

w  a zmieni a przetargu bez p„amma P1 5 •> ję.r _ 93g_i
jak ichko lw ćk  odszkodowań

DYREKCJA l a s ó w  p a ń s t w o w y c h
O K R Ę G U  R Z E S Z O W S K IE G O  

w  TARNOW IE ul. Sw. M arcina 27
ogłasza

PRZETARG OFERTOWY
_ „ „ - . . „ i  o ciągników, 2-eh samochodów osobowych i 5-ciu mo-
tacykta&który ^odbędzie się w dniu 27 czerwca b. r. o godz. 11-,tej

W 11O fe rty  n a lS ^ s tó a d a ć  w ^ e rm in ie d o  27 czerwca b. r. do godz. 11-te j 
w  w yże j ^ m ie n io n y m  taka łu  u ^ d o ^ c h ,  gazie

rowmezwyłozone ^  cgi ą,dniącia codziennie od godz. ta-taj do

12-taj w  .garażach D yrekcji. _____  °

Przetarg
nieograniczony

■WOJEWÓDZKI W Y D ZIA Ł ODBUDOWY URZĘDU WOJEWÓDZKIEGO'
W SZCZECINIE

ogłasza na dzień 24 czerwca 1949 r. godz. 10 
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na roboty remontowo - budowlane zagród w ie jsk ich w  powiecie b ia-
łogardzkim .

Podkładki ofertowe* w arunk i przetargu oraz wszelkie wyjaśnienia 
otrzymać można w  oddziale budownictwa pokój nr. 299 ■— 295 w  urzę­
dzie wojewódzkim , gdzie również ¡należy składać zalakowane o ferty  
do skrzynki ofert.
K r. 936-1 Naczelnik W ydziału Odbudowy

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Pocztowy Urząd Przewozowy w  Gdyni ogłasza przetarg ofertowy

na sprzedaż:
1 samochodu osobowego m ark i Ford E ife l 
1 samochodu 'Osobowego m arki Stoewer,
1 s iln ika  samochodowego m ark i Henschel — 4 cy lindr.
1 s iln ika  samochodowego m arki M pris z skrzynką biegów.
O ferty  w  zalakowanych kopertach należy składać w  Pocztowym 

Urzędzie Przewozowym w  Gdyńi, u l. Sląiska 1 — 7 do dn ia  20 czerwca 
1949 r. godziny 10-tej. Kom isyjne otwarcie ofeift nastąpi dnia 20 czerw­
ca br. o. godz. 10.10. K r. 935-1

J

U zupełn ienie
Ogłoszenie Państwowych Browarów  Tyskich w  Tychach w  nr. 1.57/1723 
W „Rzeczypospolitej“  z dnia 11.V I 49 r. o przetargu nieograniczonym 
na sprzedaż maszyny parowej uzupidnia się jak następuje;

Term in  przetargu: do 15 sierpnia 1949 r .  K r. 937-1

Ter kolejowy na u licy Z łotej

botników  niew ykw alifikow anych. Ce 
gła z rozebranych ru in  została prze­
transportowana i  użyta do budowy 
nowych domów. Nieużyteczne gruzy 
wywieziono poza granice miasta wa­
gonami kolei normalnotorowej, po 
specjalnie w  tym  celu ułożonych szy 
nach kolejowych, które b iegły wzdłuż 
ul. Z ielnej od u l. K ró lew skie j i  dalej 
aż do Szczęśliwie.

K LU C ZE M  D O  ZA C A D E K  
W IE D Z Y -  
I  Ż Y C IA

r
PROBLEMY

Ten, tzw. to r gruzowy jest i bę­
dzie potrzebny w dalszym ciągu, na 
leży bowiem usunąć jeszcze gruzy po 
ruinach kamienic, pozostałych w  ob­
rębie u lic  Świętokrzyskiej, Z ielnćj, 
K ró lew skie j i  Bagno, Po usunięciu 
tych gruzów Warszawska Dyrekcja 
Odbudowy zamierza jeszcze w  ciągu 
bieżącego roku dokonać odgruzowa­
nia terenu objętego ulicam i Wielką, 
Złotą, Sosnowa i  Chmielną.

Tymczasem, wobec daleko posunię 
tych prac przygotowawczych pod bu 
dowę Dworca Centralnego, dotych­
czasowej bocznicy to ru  gruzowego 
groziło zlikw idow anie. By można by 
ło nadal z niego korzystać, Beton- 
Stal postanowił przerzucić to ry  kole 
jowe na ul. Złotą. Szyny kolejowe u- 
łożono na podsypce gruzowej. Prze­
budowę torowiska już zakończono I 
od k ilk u  dni tym  nowym odcinkiem to 
ru  przetacza się około 100 wagonów 
gruzu dziennie. Gruzy są kierowane 
toram i ułożonymi w  wykopie L in i i  
Średnicowej poza m i s sto i używane 
do zasypywania g iin im e k  is tn ie ją ­
cych na przedmieściu Szczęśliwice.

Obecnie przy rozbiórce ru in  zatrud 
nionych jest 250 robotników. Po za­
kończeniu robót na trasie W—Z, do 
rozb iórk i ru in  przylegających do ul. 
Złotej przystąpią- ponownie junacy z 
brygady Służba Polsce. KeR

O gólnopolski zjazd  
delegatóuj PTK

W  dniu 16 btn. odbył się w Olsztynie 
zjazd delegatów Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego z udziałem 200 delega­
tów z całej Polski. W  obradach wziął 
udział wicemarszałek Szwałbe. Obradom 
przewodniczył prezes Zarządu Głównego 
PTK wiceminister Leszczycki.

W  wyniku obrad wybrano nowy za-4 
rząd towarzystwa, do którego weszli 
in. wiceminister Leszczycki poseł Ar" 
czyński.

O G Ł O DROBNE
HANDLOWE

Kompresory w dużym wyborze poleca 
firm a „O gn iw o“  Marszałkowska J.7.

K r. 849-0

Zgubiono dowód re jestracji wojsko­
wej N r. 37 na nazwisko Jerzy Sawie 
k i. 1230-1

U N IEW A2N IEN IA
ZGUBY

Zgubiono kartę rejestracyjną RRU 
Warszawa -  Praga na nazwisko 
K w ia tkow sk i W iktor. 1229-1

Zgubiono legitymację Nr. 244 Z w ią ­
zku Muzyków na nazwisko Irena Ga- 
deyska. 28988-1

Zgubiono legitymację szkolną N r. 8 
na nazwisko Gonta Janina, Suzina 3, 
m. 195. 28987-1

Zgubiono kartę  rejestracyjną R KU  
Skierniewice ha nazwisko Miodek Hen 
ryk, powie t  ło w ick i, gmina Niebo­
rów, wieś Janowice 26907-1

Cenniki 
niel biurowych |

F IR M Y  =====

J, KAFLINSKA i S-ka 1
Z G O D A  N r .  1 m . 3

S z a ły  i biurka aęb.
S za fy  ż a lu z jo w e  MO x  80 
S za fy  ż a lu z jo w e  p o d w ó jn e  
S to l ik i  ż a lu z jo w e  p o d  m asz.

-  I  P.
z ł. 22 ÍXK] r r

Zgubiono książkę kenia legitym ację 
SL na nazwisko Woźniak Bronisław .

01228-1

RZECZPOSPOLITA
C E N N IK  O G ŁO S ZE Ń  

Drobne: 45 zi. za wvraz, ooszukiwa- 
nie pracy 25 zi. za wyraz, minimum 
10 stów. mailm um  25. Oglosz. wymia­
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zł. 130; 121— 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230: ponad 300 mm. zl. 
280; tekstowe do 70 mm. z>. 170; 71 — 
120 mm. zł. 220: 121 -  20» mm. zl. 270: 
201 — 300 mm. zi. 340: ponad 300 mm. 
zl. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
71 — 120 mm. zł. 100: 121 — 200 mm. 
Zl. 150; 201 — 300 mm. zł 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 10044 dro­
żej. W numerach niedzielnych 1 świą­
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K  O. na konto Nr, 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą *
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik“ — Cen­
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego 
16, I  d„ teł. 857-93 i 887-08, oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3(5. Złota 11. 
przy Marszałkowskie!, Praga. ul. Tar­
gowa 67 (księgarnia Teżewskl“ Co' 
„Im pet“ . Sikorskiego 42. Księgarnia 
„Czytelnik“ ul. Puławska 49, księgar­
nia . Wolność" ul. Marszałkowska 95. 
W K ra ju : wszystkie oddział" Czytel­

nika" i Biuro Ogłoszpń.

w.sto =s= j Redaktor naczelny Henryk Korotyński 
19.900

5łp. Wvd.-Osw ..Czyta k "  D r u k  N r  2

3 -7 89 '
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SPORT i
Młodzież szkolna na starcie

J )rze z  trzy dni, począwszy od piątku Nie tylko przez objęcie protektoratu 
17 bm., młodzież szkolna z całej Pol ¡dadze szkolne przyszły z pomocą uczą- 

t  ™alcz?c będzie na stadionach i boi'  cej się młodzieży. Największa pomoc, to 
skacb warszawskich w piłce ręcznej, samo zorganizowanie pierwszych tego'ro- 
lekkoatletyce, pływaniu i piłce nożnej dzaju Igrzysk. W czasach przedwojen' 
o tytuły mistrzowskie w Pierwszych Ogół nycb było to przecież nie do pomyślenia 
nopolshcb Igrzyskach Szkolnych. ze względu na represje ze strony przeto-

igrzyska Szkolne. Tlaznua ta nie mówi żonycb. 
nic zwykłemu miłośnikowi sportu. Ot po 
prostu zjechało się kilku młodzików, po jak powiedzieliśmy powyżej na starcie
konia L "  r -  zobaczymy mistrzów obecnych i mistrzów
kopią, poskaczą . tyle -  pomyśl, me,e- prZySzU>śd. Reprezentację Okręgów ~

,al " ieJ eSt. ,  . częly zjeżdżać do Warszawy od środy.

igrzyska Szkolne t o 'M c  J e  zagania lo b ! d n T r Ź e ^ n t ^ ik i  P d T ^  “  
^ p s z y c h  w Polsce lekkoatletów, V  ^
szykarzy, siatkarzy, pływaków ,tp Prócz ,• konikówną, jedn io  z najlepszych 
mistrzów do stolicy przyjezdza bardzo średniodystansowców Widia o r lz r Z e -

^ 7, % ^ Ł a s r S  —  m*»
kich reprezentacji krajowych. Po przy- y . . .
szlość naszego sportu — przyszłość, o . \S, , , akowie przyjechał Wrocław 
której mówi się tak dużo, a tak mało do" 1 y dańskNastępnego dnia w czwartek 
tycbczas dla niej zrobiono. przyjechali Ślązacy, potem reprezentanci

Obecne władze potrafiły zrozumieć zna Okręgów lubelskiego i olsztyńskiego, rze 
ozenie Igrzysk Szkolnych i postawić je na ^¡oioskiego, ̂  kieleckiego i białostockiego, 
właściwym miejscu w hierarchii naszego Jako ostatni przyjechali łodzianie, 
sportu. Protektorat nad imprezą miodzie' Prawie w każdej reprezentacji widzimy 
¿ową. objął minister Oświaty Skrzeszew- znajome twarze — czy to z mistrzostw 
skj, który dokona otwarcia Igrzysk. Pakt Polski, Okręgu, czy z zawodów między- 
ten napewno przyczyni się do. zwiększę- miastowych.
nie yysiłku młodzieży polskiej w kierun'  Organizatorzy postarali się, aby zawo- 
ku polepszenia swoich wyników i będzie dy wypadły na ,.piątkę" — wszystko zo~

K a s p e r c z a k  t u ż  uj f i n a l e
mistrzostin bokserskich Europy uj Oslo

silnym dopingiem na przyszłość.

Kempówna nadal prowadzi 
w międzynarodowych zawodach 

szybowcowych
W  dalszym ciągu międzynarodowych 

zawodów szybowcowych, odbył się 
wyścig docelowy na trasie Żar — Tęgo­
borze. W  wyścigu tym 4 pierwsze miej­
sca zajęli Czesi: 1) Piesko w czasie 1:17, 
przeć, szybkość 51 km/godz. — 255 pkt., 
2) Haza, 3) Svinka, 4) Sebesta, 5) Góra 
(Polska), 6) Figwer (Polska).

Kempówna, która zajęła 8 miejsce w 
tej konkurencji, prowadzi nadal w ogólnej 
punktacji z łączną sumą 755 pkt., przed 
Hazą (Czechosłowacja) — 660 pkt., Zięt 
kiem, Górą i Figwerem.

siało uprzednio przygotowane i zawodu 
napewno nie będzie, "jeżeli chodzi o po­
ziom startujących i uzyskane przez nich 
wyniki, to zapowiada się, że będzie to 
impreza dorównująca mistrzostwom Pol­
ski.

Myślicie, że przesadzamy? Nie wierzy' 
de 7 Idźcie na stadion 1VP, boisko Agri- 
koli i pływalnię WUKP, to zobaczycie. 
Otwarcie Igrzysk nastąpi dzisiaj, w pią­
tek o godz. 8.30 na stadionie WP.

ZKS „Spójnia -M arym ont“  
w ielk im  klubem stolicy

W lokalu RKS Marymont odbyto się 
czwartek zebranie połączeniowe klu­

bów SKS i RKS Marymont. Członkowie 
obu klubów postanowili jednomyślnie zje­
dnoczyć swe wysiłki, tworząc tym nowy, 
wielki ośrodek życia sportowego dla dziel 
nic Żoliborza, Marymontu i Bielan.

Nowoobrane władze klubu, noszącego 
odtąd nazwę .ZKS „Spójnia-Marymont", 
za pierwsze zadanie postawiły sobie jesz 
cze w bież. roku wybudować stadion 
reprezentacyjny ZS Spójni, obliczony na 
12 tys. widzów na terenach dawnego boi­
ska Marymontu.

Skład nowego zarządu przedstawia się 
następująco:

Przewodniczący — Jeliński, wiceprze­
wodniczący — Pieślak, Borowiecki, Cy- 
prysiak i Pająk, sekretarz — Krotkiew- 
ska, skarbnik — Pietrzak, gospodarz — 
Badowski, kronikarz — red. Wierzbow­
ski.

Siedziba nowego klubu mieści się przy 
ul. Wybrzeże Gdyńskie 2.

Pertraktacje ir  Oslo 
z pięściarzam i W ioch

Kierownictwo drużyny polskiej, przeby­
wającej obecnie na mistrzostwach Euro­
py w Oslo, przeprowadza rozmowy z 
przedstawicielami władz pięściarskich 
Włoch w sprawie rozegrania międzynaro­
dowego meczu Polska — Wiochy. Spot­
kanie rozegrane zostałoby w Polsce w 
październiku.

Zawodnicy węgierscy uzyskali już zgo­
dę swoich władz bokserskich na uczestni 
czenie w turnieju pięściarskim o „Błę­
kitną Wstęgę“ . Pięściarze czechosłowaccy 
nie otrzymali jeszcze odpowiedzi, ale na­
leży się spodziewać, że wezmą także 
udział w tych zawodach.

Juniorzy Warszawy 
wygrywają z Podlasiem 

w piłce nożnej
Reprezentacja juniorów Warszawy sto­

czyła w  Siedlcach, elim inacyjne spotka 
nie o puchar przechodni PZPN, wygry­
wając z repr. autonomicznego Pod- 
okręgu Podlaskiego 4:0 (3:0).

Z a to p e k  zu ijjc ięż jjł 
tu S zto kh o lm ie

Najlepszy długodystansowiec europej­
ski, Czechoslowa-k Zatopek, startował w 
sobotę na lekkoatletycznych zawodach 
w Sztokholmie, zwyciężając w biegu na 
5000 m w doskonałym czasie 14.14,4.

P orażka  p iłk a rz y  W a rsza w y  n a W yb rze żu
EPREZENTACJA Warszawy poniosła w Gdańsku nteoczejkiiwa- 
ną porażkę 3:4 (1:2). ZespSł Wybrzeża wystawi! skład złożony 
z zawodmikćw A-klasowyeh, którzy zagrali nadspodziewanie 
dobrze i niejednokrotnie przeprowadzali akcje na poziomie 

1 niespotykanym nawet u ligowców. Kapitan związkowy Gdań­
skiego OZPN po tym meczu będzie mógł wystawić dwie rów­

norzędne pełne jedenastki'.
Grę rozpoczynają gospodarze ł  z 

miejsca narzucają bardzo szybkie 
tempo, spychając zespół warszawski 
na jego połowę. Prowadzenie dla 
Gdańska zdobył Duraj już w  21 min.
W ynik podwyższył w  33 m in. Kupce- 
wicz, . k tó ry  zdaniem kierow nictw a 
Warszawy znajdował się na pozycji 
spalonej. Na k ilka  sekund przed 
przerwą Dąbrowski (Gd) puścił sła­
b iu tk i strzał Swicarza.

W drugiej części zawodów przewa­
gę w  dalszym ciągu ma Gdańsk, k tó ­
ry  zdobywa dalsze bram ki przez Gro 
nowskiego w , 50 m in. i  D uraja w  52 
min. Od tego momentu przewagę i 
t 0 dość znaczną zdobywa zespół w a r­
szawski, k tó ry  jednak n ie  może zdo­
być się na oddanie groźniejszego 
strzału.

Dopiero w  63 min. Ochmański 
zmniejsza wyniik. Po tej bramce kie­
row nictw o drużyny stołecznej naka­
zuje grę przyziemną i  ¡przewaga War 
szawy wzrasta. Ostatnią bramkę zdo­
by ł w  77 m in. Cyganik.

Warszawa z każdą chw ilą  gra co­
raz lepiej i  w ydaje  się, że w  efekcie 
uzyska w yn ik  remisowy. N iestety za 
wodzi kondycja i  ostatnie m inu ty  na 
leżą znów do gospodarzy.

Na wyróżnienie zasłużyli: Duraj i 
Gronowski w  ataku oraz obrońca 
Lenc w  drużynie gdańskiej, a w  ze­
spole warszawskim Skromny, k tó ry  
zbierał często oklaski z-a swe parady 
oraz W iśniewski na pomocy.

Publiczności 12 tys. Sędzia Hanu- 
siak.

A stadionie W Oslo wobec 7 tys. widzów odbyły się w 
cziwartek półfinały bokserskich mistrzostw Europy. Jedy­
nym Polakiem, który ¡zakwalifikował się do finału jest 
Kacpęnczak. M o d y  pięściarz polski odniósł w  półfinale 
Zwycięstwo nad Belgiem Delpiangue i spotka się w  finale 
z Węgrem Bedwaiem — zwycięzcą drugiego półfinału. Za- 

> kwalifikowanie się do finału przy pierwszym starcie w M i­
strzostwach jest wielkim sukcesem Kasper czaka.

Oprócz Kasiperczaka i  Bednaia, f i ­
nalistam i są:

W koguoiej: Zuddas (Włochy) i  Jen 
sen (Dania); w piórkowej Bataille 
(Francja) i  van Hoedk (Belgia); w lek 
Kiej Mc. Cullagh (Irlandia) i Am m i 
(Francja); w pólśredmej Torma 
(CSR) i  Joergensen (Dania); w śred­
niej Papp (Węgry) i  S joelin (Szwe­
cja); w półciężkiej d i Segni (Włochy) 
i Rademacher (CSR); w  ciężkiej Bene 
(Węgry) i  Tnocenti (Francja).

Walka Kasperczaka z Belgiem Del 
planque była bardzo żywa i  emocjo­
nująca. W ¡pierwszej rundzie obaj 
przeciwnicy wzajemnie się atakują. 
W ¡pewnym momencie lewy hak Kas 
perczaka rzuca Belga na mement na 
deski. Rundę w ygryw a m inim aln ie 
Kasperczak.

W drug im  starciu obaj kontynuują 
wym ianę ciosów. Początkowo walka 
jest wyrównana, pod koniec rundy 
jednak Belg słabnie i Kacperczak u- 
zyskuje przewagę.

W trzecim starciu obaj zawodnicy 
ostro finiszują, staw iając wszystko 
na jedną kartę. Obustronne ciosy czę 
sto dochodzą celu, toteż pod koniec 
w a lk i obaj przeciwnicy są wyczerpa­
ni i  wpadają w  „clinohe“ . Rundę tę 
Polak w ygra ł jednym  punktem. Sę­
dziowie przyznają zwycięstwo Kas- 
perczakowi jednogłośnie.

W drugiej walce wagi muszej Wę 
gier Bednai odniósł niezasłużone zwy 
cięstwo nad Austriakiem  Schrnoelle- 
rem.

W koguciej: Zuddas (Włochy) od­
niósł punktowe zwycięstwo nad Van 
gim (Francja), w  drugiej zaś walce 
Jensen (Dania) w ypunktow ał Boyema 
(Holandia).

W p iórkowej Bata ille  (Francja) do 
konał na punkty Connella (Irlandia), 
a van Hoeck (Belgia) w ygra ł z P iis- 
pą (Finlandia) na punkty.

W lekk ie j: Mc. Cullagh (Irlandia) 
w ygra ł na punkty  z Madsenem (Da­
nia), Am m i (Francja) wypunktował 
Sovijańskiego (Jugosławia).

W półśredniej: Torma (CSR) od­
niósł punktowe zwycięstwo mad Tor- 
.pe (Francja), a Joergensen (Dania) po 
konał na punkty Belga Ettienne.

W średniej: Papp (Węgry) w ygrał 
na punkty  z Fontamą (Włochy), a 
Szwed S joelin w ypunktow ał Svarke 
(CSR). *

W ciężkiej: Bene (Węgry) w ygra ł 
przez t. k. o. z Klosemem (Belgia), któ  
ry  doznał kon tuz ji łuku  brwiowego.

Obóz kondycyjny 
dla siatkarzy i siatkarek 

przed meczami z Rumunią

Rzut miotem

W Akademia W. F. na Bielanach roz­
począł się w czwartek obóz kondycyjny 
dla siatkarzy przed wyjazdem do Rumu­
nii. Otwarcie obozu dla siatkarek nastąpi 
w najbliższą niedzielę.

Na obóz męski powołani zostali: Płe- 
jewsiki, Staniszewski, Bartosiewicz, Mich­
niewski, Antczak, Maliszewscy W. i P., 
Stroński, Piotrowski i Markowski.

W  obozie kobiecym wezmą udział: En­
glish, Gruszczyńska, Kubiakówna, Za­
krzewska, Kurtz, Pogorzelska, Toma­
szewska, Orzechowska, Wojewódzka i 
Brześniowska.

Oba zespoły wyjadą w -dniu 13 bm. 
do Bukaresztu, gdzie 26 bm. rozegrają 
międzypaństwowe spotkania z Rupiunią. 
Oprócz spotkania międzypaństwowego, 
drużyna kobieca ma rozegrać jeszcze k il­
ka meczów na terenie Rumunii. W  dro­
dze powrotnej do kraju siatkarze zatrzy­
mają się w Bratysławie, aby 1 lipca ro­
zegrać mecz z reprezentacją Czechosło­
wacji, -w dwa dni później zaś, jako repre 
zentacja Warszawy, grać będą w Got- 
waldowie z reprezentacją tego miasta.

Z tej trójki tegorocznych mistrzów Pol 
ski tylko najmłodszy wiekiem Kasperczak 
(pierwszy z prawej] zapewnił już sobie 
tytuł co najmniej wicemistrza Europy. 
Qrzywocz i Antkiewicz odpadli w elimi­
nacjach.

Rzut miotem jest niepopularną konku rencją lekkoatletyczną w Polsce. Od dłuż 
szego czasu zniknął on zupełnie z pro gramu krajowych imprez ,.królowej spor'  
tów". Nasz rysownik bardzo się tym zdenerwował i postanowił przynajmniej tía 
rysunku pokazać lekkoatletom, jak wygtą da prawdziwy rzut miotem. Oto wyko­
nanie tej konkurencji, widziane oczyma naszego karykaturzysty.

(rys. j. Sochacki)

Zamiast ligouiego  
touiarzjjskie spotkanie 
C racovia—Polonia (W )

Przewidziany kalendarzykiem rozgry­
wek ligowych na dzień 26.6 mecz Cra­
covia — Polonia w Krakowie nie dojdzie 
do skutku.

Piłkarze Cracovii wezmą w tym czasie 
udział w kongresie. ZS Samorządowiec 
i zamiast meczu ligowego w Krakowie 
zagrają z Polonią „towarzysko“  w War­
szawie na stadionie Zarządu Miejskiego 
przy al. Niepodległości.

Skoneeki przegrał 
Caralulisem w Bukareszcie

POTKANIE mlędzypań- 
stwowe Polska — Kusrju- 
nia w tenisie rozgrywane 
obecnie w Bukareszcie 
nie zaczęło się pomyślnie 
dla Polaiców. Okazuje się, 
że tenis nasz nie może 

jeszcze liczyć na wielkie sukcesy.
Skoneeki po pięknej walce z As- 

bothem i  sukcesach w  Czechosłowacji 
przegrał w  4-ch setach z Caralulisem 
0:6, 4:6, 6:3, 4:6, a Piątek uległ dru­
giej rakiecie Rum urii Visiru 6:8, 0:6, 
2:6. Piątkowi wystarczyło sił tylko 
na pierwszy set, w którym nawiązał 
z Rumunem równorzędną walkę.

Zdaje się, że honorowe punkty dla 
Polski zdobędzie tylko Jędrzejowska 
i Skoneeki. Mamy nadzieję, że do ta 
kiej porażki jak  w  Warszawie tym 
razem nie dojdzie.

Bokserzy G edanii 
uialczą z ŁKS-em

Drużynowy m istrz Polski w  boksie 
na r. 1949 „Gedania“ rozegra 18 bm 
towarzyski mecz pięściarski z „ŁK S  
W łókniarz“  Do spotkania tego ŁKS 
wystąpi w  następującym składzie: mu 
sza — Różycki, kogucia — Kargier, 
p iórkowa — M arcinkow ski, lekka — 
Dębisz, półśrednia — O lejn ik, średnia 
— Wieczorek, półciężka — Jaskóła i 
ciężka — Grzelak.

AZS (Poz) i Legia (W-iua) 
tu lidze ire te rp o lo u  ej

Na zebraniu zarządu Polskiego Zwiąż 
ku Pływackiego postanowiono dokoopto­
wać do Ligi piłki wodnej poznański AZS 
i warszawską „Legię“ .

Zarząd PZP kierował się w swej de­
cyzji formą wykazaną przez obie dru­
żyny w rozgrywkach eliminacyjnych, 
Obecnie więc Liga piłki wodnej powięk­
szyła się do 12 drużyn.

W yścigi kolarskie  
na torze helenoiuskim

Na torze w  Heianowie rozegrano 
wyścig amerykański param i z udzia­
łem kolarzy łódzkich i warszawskich 
oraz pary śląskiej Nowoczek — Pa­
procki.

W wyścigu głównym  trium fow a ł 
Bek. k tó ry  w ygra ł bezapelacyjnie 
wszystkie finisze, a razem z Gabry- 
chem w yprzedzili pozostałe pary o 
jedno okrążenie. Po trzecim  finiszu 
para Sałyga — Pietraszewski nieza­
dowolona z orzeczenia sędziów opuś­
ciła to r i wyścigu nie ukończyła.

W punktacji ogólnej pierwsze m iej
sce zdobyła para Bek — Gabrych _
24 pkt., przed parą Boruez — M ar- 
chw iński — 15 pkt. 1 Kapiak — Sie­
m iński — 11 pkt.
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Dostojnik b y ł praw ie w  tym  samym wieku, co i  Charłow, ale ten 
olbrzym  przyzwyczaił się uważać wszystkich za młodzików. B y ł bardzo 
pewny siebie i  nie bał się nikogo.

—  Co m i kto  może zrobić? Gdzie ta k i człowiek jest na świecie? — 
pyta ł Charłow i nagle zaczynał się śmiać urywanym , lecz ogłuszającym 
śmiechem-
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\ ;|  OJA matka była bardzo wybredna w zawieraniu znajomości, ale 
Charłowa przyjm owała u siebie ze szczególną gościnością i n ie­

jedno mu wybaczała; Charłow. przed dwudziestu la ty  ocalił je j życie, 
utrzymawszy je j karetę na skra ju  głębokiego parowu, w  k tó ry  zw aliły  
srę konie. Szory i szleje pękły, a M artyn  Pietrew icz nie wypuścił z rąk 
koła, choć krew  trysnęła mu spod paznokci. Moja matka ożeniła go, 
wydając za niego siedemnastoletnią sierotę, wychowaną w  je j domu. 
M artyn  Pietrewicz m ia ł w tedy la t czterdzieści. Żona jego była  drobna 
— mówiono, że Charłow wniósł ją  do swojego domu na dłoni, —  żyła 
z n im  niedługo, ale urodziła mu dwie córki. Moja matka po śmierci 
żony Charłowa nadal otaczała go swojip- opieką. Starszą jego córkę 
umieściła w  pensjonacie gubernialnym, potem znalazła dla nie j męża — 
i miała już upatrzonego męża dla młodszej córki.

Charłow b y ł solidnym gospodarzem, ziemi m ia ł ze trzysta dziesię­
cin, nie trzeba nawet i wspominać, że chłopi b y li mu posłuszni. Ze 
względu na swoją tuszę, Charłow nigdzie praw ie  nie chodził piechotą, 
ziemia go nie nosiła. Jeździł wszędzie na n iskie j lin ijce, sam powoził, 
k ieru jąc starą, trzydziestoletnią klaczą ze szramą od rany na grzbie­
cie: tę ranę otrzym ała pod wachmistrzem kawalergardzkiego ¡pułku 
w  b itw ie  pod Borodino. Klacz stale kula ła i to na wszystkie cztery 
nogi, stępa iść nie mogła, biegła ty lko  truchcikiem , nodskakując. ka r­

m iła  się po miedzach bylicą i piołunem, czego nie zaobserwowałem 
u żadnego innego konia. Pamiętam, że zawsze się dziw iłem , jak  ta pół­
żywa klacz mogła dźwigać tak straszny ciężar. N ie śmiem powiedzieć. 
i!e pudów ważył nasz sąsiad.

Za plecami Charłowa siadał w  lin ijce  jego czarnowłosy hajduczck. 
Maksymka. Przycisnąwszy się całym ciałem i twarzą do swojego pana, 
opierając się bosymi nogami na ty lne j osi l in ijk i,  Maksymka zdawał 
się być listeczkiem lub robaczkiem, k tó ry  przypadkowo przylegał do 
piętrzącej się przed n im  gigantycznej skały. Ten sam hajduczek raz 
w tygodniu g o lił M artyna Pietrowicza. Opowiadają, iż w  celu przepro­
wadzenia te j operacji, Maksymka w łaz ił na stół, inn i kpiarze zapew­
n ia li, że m usiał biegać w okół podbródka swojego pana.

- Charłow  nie lu b ił długo siedzieć w  domu, toteż często można go 
było widzieć, jak rozjeżdża w  swoim odwiecznym ekwipażu, trzym ając 
lejce w  jednym  ręku (drugą w ystaw ia ł zawadiacko, łokieć opierał na 
kolanie), w  maleńkim, starym  kaszkiecie na czubku głowy. Śmiało roz­
glądał się dokoła swoim i n iedźwiedzim i oczkami, grzmiącym głosem 
pozdrawiał wszystkich spotykanych chłopów, mieszczan i  kupców; po­
pom, których bardzo nie lub ił, głośno wym yślał, a pewnego razu, zrów­
nawszy się ze mną (wyszedłem na przechadzkę ze strzelbą) tak głośno 
poszczuł zająca, k tó ry  przycupnął koło drogi, że w  uszach jęczało m i 
i dzwoniło aż do samego wieczora.
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l\yT OJA matka, jak  już o tym  wspominałem, gościnnie przyjm owała
-1 u siebie M artyna P ietrowicza; w iedzia ła, iż  żyw i dla n ie j głęboki sza­

cunek. „Dziedziczka! Pani wielmożna! Osoba naszego pokro ju !“ — ma­
w ia ł o nie j Charłow. Nazywał ją  dobrodziejką, a ona w idziała w  n im  
oddanego sobie olbrzyma, k tó ry  by nie zawahał się ruszyć w  je j obronie 
sam jeden przeciwko całej gromadzie chłopów. I  chociaż nie przew idy­
wano w ogóle takiego wypadku, jednakże według m ojej m atki, n ie na­
leżało wobec braku męża (matka wcześnie owdowiał^) ¡pogardzać tak im  
obrońcą, jak M artyn  Pietrewicz. Przytem  b y ł to  człowiek prosty i  szcze­
ry, n ie  stara ł się o niczyje względy, pieniędzy nie pożyczał, wódki nie 
p ił — nie b y ł też g łupi, choć nie m ia ł żadnego wykształcenia.

M atka moja m iała do niego zaufanie. Gdy powzięła zam iar spisa­
nia testamentu, wezwała go na świadka i  M artyn  P ietrew icz umyślnie

pojechał do siebie po okrągłe oku lary w  drucianej oprawie, bez k tó ­
rych nie mógł pisać; zresztą  ̂ z okularam i na nosie sapiąc i odymająe 
się ledw ie zdołał w  ciągli - kwadransa z trudem  nakreślić swój ty tu ł 
szlachecki, im ię  ojca i  nazwisko, przy czym lite ry  staw ia ł ogromne, 
kwadratowe z parafam i i  ogonkami. Wykonawszy to trudne zadanie 
oświadczył, że jest znużony, że dla niego pisanie — to samo co łow ie­
nie pcheł.

Tak, moja matka szanowała go... ale dalej niż do jadaln i go nie 
wpuszczano. Zbyt s ilny b ił od niego zapach: niosło od niego ziemią, 
leśnym poszyciem, iłem  bagien. „Jak od czorta!“  —  zapewniała moja 
stara niania. W  czasie obiadu stawiano M artynow i P ietrew iczow i od­
dzielny s to lik  — nie czuł się tym  dotkn ięty — wiedział, że innym  było  
n ieprzyjem nie koło niego siedzieć —  zresztą i  on mógł jeść swobodniej, 
a jad ł tak, ja k  n ik t —  sądzę —  nie jadał od czasów Polifema. Na wszel­
k i wypadek odstawiano dla niego zawsze sześciofuntowy może garnek 
kaszy; „T y  mnie przecież objesz!“  — mawiała moja matka. —  „A  tak, 
wielmożna pani, pewnie, że objem !“ — odpowiadał, uśmiechając się 
M artyn  Pietrowicz.

M atka lu b iła  słuchać, gdy Charłow  rozpraw ia ł o sprawach gospo­
darskich, ale n ie mogła zbyt długo wytrzym ać jego głosu.

— Cóż-to, ojczulku! —  woła ła —  mógłbyś się z tego chyba w yle ­
czyć. Zupełnie mnie ogłuszyłeś! Istna trąba!

—  N atalio  N ikołajewna! Dobrodziejko! —  odpowiadał zazwyczaj 
M artyn  Pietrow icz —  n ie  jestem panem mojego gardła. Zresztą jak ie  
lekarstwo może m i pomóc? —  Niech pani sama pomyśli! Lepie j trochę 
pomilczę.

Myślę, że istotnie żadne lekarstwo nie mogłoby podziałać na Mar-> 
tyna Pietrowicza, zresztą on n igdy nie chorował.

Opowiadać Charłow nie lu b ił i nie um iał. „Od długiego gadania 
ty lko  zadyszka!“  — m aw ia ł z wyrzutem. T y lko  wtedy, gdy naprowa­
dzano rozmowę na rok 1812 (Charłow służył w  pospolitym  ruszeniu 
i o trzym ał medal brązowy, k tó ry  w  święta nosił na W łodzimierzowskiej 
wstążce), gdy go pytano o Francuzów, wówczas opowiadał k ilka  aneg­
dot, chociaż stale przytem zapewniał, że żadnych prawdziwych Fran­
cuzów w Rosji w  ogóle nie było, ty lko  p rzyw lek li się jacyś maruderzy 
zapędzeni głodem, a on sporo.tej czerni w y b ił po lasach
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